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Niech żyje przyjaźń młodzieży robotniczej i chłopskiej, 
budującej aż sad I wysiłkiem nowe życie w naszym kraju! 


PROLETAKRIUSZE WSZYSIAI/CH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: 


Komitet Centralny 


Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego 
pozdrawia KP Japonii 


MOSKWA (PAP). — Komitet Centralny Komunistycz- 


ią 


nej Partii Związku Radzieckiego przesłał do Komitetu Cen- 
tralnego Komunistycznej Partii Japonii depeszę następują- 


cej treści: 


Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra- 
dzieckiego przesyła serdeczne pozdrowienia bratniej Komu- 


nistycznej Partii Japonii w dniu jej 30-lecia. 


Komunistyczna Partia Japonii przebyła chlubną drogę 
o interesy 

mas ludowych. Komunistyczna Partia Japonii 
mężną walkę w chwili, gdy Japonia znajduje się pod bu- 
tem okupanta, a naród japoński jest poniżany. Robotnicy, 
chłopi i inteligencja przekonują się, że tylko partia komu- 
nistyczna zdolna jest do zjednoczenia demokratycznych sił 
Japonii i wyprowadzenia kraju na szeroką drogę odrodze- 


walki o sprawę klasy robotniczej, 
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japońskich 
prowadzi 


nia narodowego, do ustanowienia prawdziwej demokracji 


i zapewnienia gospodarczego rozwoju kraju. 


Pod przewodem partii komunistycznej wzmaga się ogól- 
nonarodowa walka o wolność i niezawisłość Japonii, prze- 
ciwko obcemu imperializmowi i jego japońskim popleczni- 
kom. Walka narodu japońskiego jest ważnym czynnikiem 
utrzymania pokoju na Dalekim Wschodzie i cieszy się po- 


parciem demokratycznych sił całego świata. 
Komunistyczna Partia Japonii 


wych sił Japonii, 


Życzymy komunistom japońskim nowych sukcesów na 


ich chlubnej drodze. 


Niech żyje przyjaźń narodów Związku Radzieckiego 


1 Japonii! 


Niech żyje bratnia Komunistyczna Partia Japonii! 


(©) KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 


Naród mongolski 
dziękuje za życzenia 


TOWARZYSZ BOLESŁAW BIERUT 


PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
WARSZAWA 


W imieniu narodu mongolskiego, Prezydium Wielkie- 
go Hurału Ludowego i swoim własnym ślę Wam i w Waszej 
osobie zaprzyjaźnionemu narodowi polskiemu wyrazy głę- 
najserdeczniejsze 
wienia z okazji 31-szej rocznicy mongolskiej rewolucji lu- 


bokiej wdzięczności za Wasze 


dowej. 


Naród mongolski z całego serca życzy swemu przyja- 
cielowi — narodowi polskiemu — dalszych sukcesów w bu- 
downictwie socjalizmu oraz w walce o pokój i 
między narodami, której przewodzi nasz wspólny przyja- 


ciel i obrońca — wielki Związek Radziecki. 


PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM WIELKIEGO 


HURAŁU LUDOWEGO 


MONGOLSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ 


G. BUMACENDE 


lan musi być wykonywany każdego 

dnia, na każdej masżynie, przez każ- 
dego robotnika i zespół — oto zasada, któ- 
ra powinna być konsekwentnie i uparcie 
„wcielana w czyn w codziennej pracy na- 
szych administracji fabrycznych, rad zakła- 
dowych i organizacji partyjnych, oto zasa- 
da, którą kierować się muszą wszystkie 
kierownictwa zakładów, oto prawo, które- 
go nikomu pie wolno łamać, 

Mogłoby się wydawać, że po zwycięskiej 
realizacji planu trzyletniego, po wykonaniu 
i przekroczeniu zadań dwóch pierwszych lat 
Sześciolatki, w okresie wzmożonej walki o 
realizację trzeciego, decydującego roku — 
zasada ta została już przez wszystkie ogni- 
wa kierownicze przemysłu włókienniczego 
w pełni zrozumiana i uznana za obowiązu- 
jącą. W rzeczywistości jest jednak inaczej. 
Fakty świadczą bowiem © tym, że spora 
jeszcze część personelu technicznego i maj- 
sterskiego, wiele organizacji partyjnych i 
związkowych nie rozumie tego podstawo- 
wego obowiązku, nie umie się konsek- 
wentnie bić o zachowanie rytmiczności pro- 


dukcji, a niekiedy — lekceważy sobie te 
sprawy. 
Towarzysz Bierut uczy nas, że „w no- 


wej sytuacji trzeba pracować po nowemu“, 
Tymczasem wiele zakładów pracuje nie- 
rytmicznie, zapominając 0 tym, że tylko 
rytmiczne, codzienne wykonywanie planów 
daje gwarancję pełnej realizacji zadań 
II półrocza trzeciego roku Planu 6-letniego 
i nadrobienia zaległości, powstałych w I 
półroczu. 

Co charakteryzowało pracę większości 
zakładów na terenie Łodzi i województwa 
w pierwszej połowie bieżącego miesiąca? 
To przede wszystkim, iż tylko nieliczne za- 
łogi rytmicznie realizowały swe plany. Mo- 
że się tym np. pochwalić załoga przędzalni 
średnioprzędnej i tkalni ZPB im. Dzierżyń- 
skiego, tkalni Zakładów im. Marchlewskie- 
go. ZPB im. Szymańskiego, tkalni ZPB im. 
Luksemburg i kilku jeszcze innych zakła- 
dów. Ogólnie jednak biorąc, w pierwszej 
dekadzie lipca nastąpiło w porównaniu 
z czerwcem bardzo znaczne zaniżenie pro- 
dukcji . Załamanie w wykonywaniu planów 
dziennych notujemy nawet w takich zakła- 
dach, które dotychczas miały opinię przo- 
dujących. I tak np. nie realizują swych za- 
dań ZPW im. Świerczewskiego, nie wyko- 
nuje planów przędzalnia i tkalnia ZPW im. 
Niedzielskiego, ZPW im. Struga, ZPB im. 
Dubois, przędzalnie ZPB im. Rewolucji 
1905 roku i ZPB im. Kunickiego. 

Podobnych przykładów można by dać © 
wiele więcej, przy czym nawet w tych za- 
kładach, które w sumie zrealizowały przy- 
padające na nie w pierwszej dekadzie za- 
dania — wykresy dotyczące dziennej pro- 
dukcji przypominają wykresy temperatu- 
ry u bardzo chorego człowieka. Jednego 
dnia krzywa produkcji osiąga 105 proc. 
a nawet więcej, aby już w następnym spaść 
do 90 czy nawet 80 proc. 

Sytuację tę pogarsza jeszcze fakt, że 
większość kierownictw technicznych, orga- 


z ra 


święci swe  30-lecie 
uzbrojona w nowy program, który odzwierciedla nadzieje 
i pragnienia narodu japońskiego. Na podstawie tego pro- 
gramu partia pomyślnie zacieśnia jedność swych szeregów, 
co jest niezwykle ważnym warunkiem zwycięstwa postępo- 


Plan produkcji 

II kwartał 1952 r. 
wartości w cenach niezmien- 
nych został wykonany w 100,4 
proc., a plan na I półrocze 


pozdro- 
i Mleczarskiego 


przyjażń Ministerstwa Kolei . . . « 


przemysłu socjalistycznego na 
według 


Ministerstwo Hutnictwa . « 
Ministerstwo Górnictwa . . 
Ministerstwo Energetyki . . 
Ministerstwo Przemysłu Maszynowego . 
Ministerstwo Przemysłu Chemicznego . 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 
Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego d 
Ministerstwo Przemysłu Mięsnego 


Ministerstwo Przemysłu Drobnego i Rzemiosła . à 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 
Ministerstwa Handlu Wewnętrznego . . e». 
Przedsiębiorstwa przemysłowe 


Przedsiębiorstwa przemysłowe 


ŁÓDŹ, 


Przedsiębiorstwa przemy- 
słowe podległe poszczególnym 
ministerstwom wykonały plan 
globalnej produkcji przemy- 
słowej, jak następuje: 


Proc. wykonania pla- 
nu w II kwartale 1952 
roku, 
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Ministerstwa Transportu . Drogowego 


i Lotniczego 
Ministerstwa Żeglugi . . . 


Ministerstwa Leśnictwa á 


| Więcej troski 
o rytmiczność produkcji 


nizacji partyjnych i związkowych nie za- 
daje sobie trudu, aby zanalizować przyczy- 
ny gwałtownego spadku czy wzrostu wy- 
dajności pracy, nie potrafi odpowiedzieć, 
dłaczego tak się właściwie dzieje. Kładzie 
się to przeważnie na karb nadmiernej po- 
noć absencji, ale jeżeli sprawdzić dokładnie, 
to okazuje się, że ilość nieobecnych robot- 
ników wcale nie jest większa, aniżeli w 
ubiegłych miesiącach. 

Równie często jest używany przez kie- 
rownictwa techniczne i personel majster- 
ski argument, że „Źle idzie“. To wiele mó- 
wiące, a w zasadzie nie oznaczające nic 
konkretnego wyjaśnienie jest parawanem, 
za którym wielu majstrów, kierowników, 
techników i inżynierów tak z przemysłu ba- 
wełnianego jak i wełniancgo stara się ukryć 
swą nieudolność, brak troski o człowieka 
i o rytmiczną realizację planów. 


Podstawową przyczyną tego (tak ostro 
zwłaszczą w bieżącym miesiącu występu- 
jącego) braku  rytmiczności produkcji w 
większości zakładów przemysłu bawełnia- 
nego i wełnianego jest daleko niedostatecz- 
na kontrola wykonania codziennych Zza- 
dań. Brygadziści, majstrowie i kierownicy 
zbyt mało interesują się tkaczami i prząd- 
kami, nie analizują przyczyn powodujących 
niewykonywanie planów przez nich, a 
w konsekwencji przez cały zakład, nie po- 
magają robotnikom w przełamywaniu trud- 
ności, w usuwaniu braków i niedociągnięć. 
I to jest właśnie zasadnicza przyczyna owej 
nierównomierności, tego, że w jednym dniu 
ta sama załoga wysoko przekracza swe za- 
dania, a 
z powodów bardzo błahych 
usunięcia — nie realizuje 
zadań. Brak rytmiczności stanowi bezpo- 
średnią przyczynę nadmiernych postojów 
i niepełnego wykorzystania mocy produk- 
cyjnych parku maszynowego, naraża zakła- 
dy na poważne straty, o nadrobienie któ- 
rych walczy się dopiero w drugiej połowie 
miesiąca, jakże często pracując w godzinach 
a tym samym podnosząc 


już w następnym i — to niekiedy 
i łatwych do 
zaplanowanych 


nadliczbowych, 
koszt produkcji. 
Minęła już połowa lipca i osiągnięte 
w tym czasie wyniki produkcyjne wyma- 
gają pełnej mobilizacji wszystkich sił dla 
likwidacji istniejącego stanu rzeczy. 
Przystąpić ze wzmożoną energią do co- 
dziennej kontroli wykonania planów przez 
poszczególne zespoły i robotników, poma- 
gać im w usuwaniu przyczyn niepełnej re- 
alizacji postawionych przed nimi zadań — 
oto najważniejszy obowiązek całego apara- 
tu technicznego i związkowego, obowiązek 
każdego członka partii. Jeżeli wszystkie kie- 
rownictwa techniczno - administracyjne i 
polityczne zakładów rozpoczną zdecydowa- 
ną walkę o zachowanie rytmiczności pro- 
dukcji, będzie to najlepszy dowód. że za- 
czynają już pracować po nowemu, że wcie- 
lają w życie uchwały i wskazania VII Ple- 
num KC, spełniają podstawowy warunek 
zadań 


dla zapewnienia pełnej realizacji 


trzeciego roku Sześciolatki. 


Przedsiębiorstwa przemysłowe 


Przedsiębiorstwa przemysłowe 


„80 


ruski ABLE > BA 


W II kwartale 1952 roku 
wyprodukowano ponad plan 
znaczną ilość rud żelaza, 
rud cynku, rud miedzi, cynku, 
ołowiu rafinowanego, koksu, 
benzyny, gazu ziemnego, soli 
kamiennej, energii elektrycz- 
nej, samochodów osobowych, 
traktorów, silników elektrycz- 
nych, maszyn i narzędzi rol- 
niczych, supertomasyny, peni- 
cyliny, włókna ciętego, papie- 
ru, tkanin lnianych, obuwia 
skórzanego, mebli giętych, za- 
pałek, oleju surowego, piwa, 
wina, mąki pszennej i wielu 
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i Red. Stefan Donecki ; £ 
telefonuje Helsinek: 
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POLSKIEJ 
W HOKEJU 
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Coraz więcej PGR-ów, 


À 


CZWARTEK, 17 LIPCA 1952 ROKU 


innych artykułów przemysło- 
wych, 

Mimo wykonania i przekro- 
czenia planu w zakresie war- 
tości produkcji globalnej, nie- 
które ministerstwa nie wyko- 
nały w pełni planu produkcji 
wyrobów, mających duże zna- 
czenie dla gospodarki narodo- 
wej. 

Nie wykonało zadań planu 
Ministerstwo Hutnictwa w za- 
kresie produkcji hutnictwa że- 
laza, Ministerstwo Przemysłu 
Chemicznego w zakresie pro- 
dukcji kwasu siarkowego, so- 
dv i nawozów azotowych, Mi- 
nisterstwo Przemysłu Maszy- 


CYNA 10 GR 


Narodowy Plan Gospodarczy 
JI kwartale 1952 roku 


wykonany z nadwyżką 

Produkcja przemysłu socjalistycznego 
wzrosła w porównaniu z II kw. ub.roku o 20 proc. 
|| Komunikat PKPG | 


Według tymczasowych da- kwartale 1952 r. przedstawia- 
nych wykonanie Narodowego ło się następująco: 
Pl.nu Gospodarczego w H 


I. Wykonanie planu 
produkcji przemysłowej 


globalnej 1952 r. w 100,3 proc. 


nowego w zakresie produkcji 
samochodów ciężarowych typu 
„Star“, pewnych typów obra- 
biarek do metali i motocykli, 
Ministerstwo Przemysłu Lek- 
kiego nie wykonało zadań 
planu w zakresie produkcji 
niektórych materiałów budo- 
wlanych oraz niektórych asor- 
tymentów tkanin, Ministerstwo 
Przemysłu Mięsnego i Mle- 
czarskiego nie osiągneło plano- 
wych zadań w zakresie pro- 
dukcji mięsa, Ministerstwo 
Górnictwa nie osiągnęło w 
pełni planowanego poziomu 
wydobycia węgla kamiennego 
i ropy naftowej. 


IL. Wzrost produkcji 
przemysłowej 


Produkcja globalna całego 
przemysłu socjalistycznego 
wzrosła w II kwartale 1952 r. 
o około 20 proc. w porówna- 
niu z II kwartałem 1951 r. 


Produkcja ważniejszych ar- 


Włókniarze 


tykułów w przemyśle wielkim 
i średnim w II kwartale 1952 
roku kształtowała się w po- 
równaniu z II kwartałem 
1951 r. następująco: 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


zrealizowali 


już zobowiązania 
wartości około 40 miln. zł 


Z każdym dniem rośnię war- 
tość dodatkowej produkcji, 
którą włókniarze polscy dają 
w ramach Czynu Lipcowego 
na cześć ósmej rocznicy utwo- 
rzenia władzy ludowej w na- 
szym kraju. Według oficjal- 
nych obliczeń, załogi zakładów 
włókienniczych zrealizowały 
zobowiązania wartości ok. 40 
milionów złotych. 


Realizując zobowiązania, 
podjęte dla uczczenia VIII 
rocznicy Manifestu PKWN, 
załoga ZPB im. I DYWIZJI 
KOSCIUSZKOWSKIEJ dała 
dotychczas dodatkową pro- 
dukcję wartości ponad 546 tys. 
zł, Między innymi prządka 
Maria Zatorska wykonała pod- 
jęte zobowiązanie w 115 proc., 
a Władysława Wojczak w 114 
proc.  Tkaczka Władysława 
Kuras osiąga 127 proc. wyko- 
nania bazy, a Józefa Dopadlik 
— 125 proc. 


Jak pisze korespondent, tow. 
Piskowska, załoga oddziału 


farbiarni ZPDz im. GŁAŻEW- 
SKIEGO, która postanowiła 
wykonywać plan w 112 proc. 
realizuje go w 113,7 proc. Pra- 
cownicy kotłowni 
Lipcowym 
ton węgla, 


w Czynie 
zaoszczędzili 150 
zastępując go mia- 


spółdzielni i gromad dokonuje 
sprzętu żyła 


Trwająca słoneczna pogoda 
przyśpiesza żniwa w wielu 
miejscowościach. Po sprzęcie 
rzepaku ozimego i jęczmienia 
ozimego, PGR-y, spółdzielnie 
produkcyjne i gospodarstwa 
indywidualne przystępują do 
koszenia żyta. Sprzęt żyta do- 
konywany jest w miejscowoś- 
ciach o glebach lżejszych i 
wyżej położonych, głównie w 
powiatach: łódzkim, łaskim, 
brzezińskim, wieluńskim, ra- 
domszczańskim, piotrkowskim 
i częściowo w pow. kutnow- 
skim. A 


MAŁOROLNI, WDOWY 
I STARCY KORZYSTAJĄ 
Z POMOCY SĄSIEDZKIEJ 


Małorolnemu chłopu Józefo- 
wi Sulmie z gromady Buków 
w pow. brzezińskim pomagali 
przy koszeniu żyta Jan i Ro- 
zalia Judasze oraz Jan Choj- 
nacki. Sulma, 69-letni starzec, 
jest chorowity, więc sąsiedzi 
swoimi końmi i żniwiarką z 
GOM-u szybko i sprawnie sko- 
sili i ustawili w mendle pół- 
tora ha jego żyta. 


PGR DOBIECIN PIERWSZY 
W POW. PIOTRKOWSKIM 

Jako pierwszy w pow. piotr- 

kov, skim rozpoczął żniwa PGR 


Dobiecin, a za nim chłopi go- 
spodarujący indywidualnie z 
gromad Majdan, w gm. Gra- 
bica, kolonia Witów w gm. 
Uszczyn, Kuców, Rogowiec i 
Stawek w gminie Kleszczów. 
Chłopi z gromady Stawek 
śpieszą się, ażeby jak naj- 
szybciej móc odsprzedać zbo- 
że państwu. W roku ubiegłym 
przodowali w realizacji planu 
skupu, więc i w tym roku nie 
chcą stracić palmy pierwszeń- 
stwa. 


W ZESPOLE LEPIEJ SIĘ 
PRACUJE 


Na polu małorolnego chłopa 
Antoniego Śpionka z gromady 
Rzgów w pow. łódzkim żni- 
wa przebiegają sprawnie i 
wesoło. Żyto kosi snopowią- 
załka, wypożyczona z GOM-u, 
a przy ustawianiu snopków w 
mendle pomagają mu sąsiedzi: 
Władysław Strycharski, Anto- 
ni Śródka i Julian Tuz. — Nie 
ma to jak praca zespołowa i 
zmechanizowana — mówi za- 
dowolony Śpionek. — Jestem 
bardzo wdzięczny państwu za 
maszynę i dekret o pomocy są- 
siedzkiej. 

Po kilku godzinach pracy 
żyto zostało skoszone i usta- 
wione w mendle. 


i przędzalni 
| która wyprodukowała 


łem i mułem. O wykonaniu 
zobowiązań zameldował rów- 
nież warsztat elektryczny, któ- 
rego załoga wyremontowała 
pięć silników, zaoszczędzając 
dzięki temu 2.500 zł. 


Pracownicy poszczególnych 
oddziałów WYTWÓRNI FIL- 
MÓW FABULARNYCH — pi- 
sze korespondent tow. Wilk — 
dzięki pomyślnej realizacji zo- 
bowiązań zaoszczędzili 171 tys. 
zł, a bez przerwy napływają 
meldunki o wykonaniu dal- 


szych zóbowiązań. Na wyróż- 
nienie zasługuje dział filmów 
kukiełkowych, dział dubingo- 
wy oraz cech oświetleniowy. 


Pracownicy działu kukiełko- 
wego zrealizowali swoje zobo- 
wiązanie w 180 proc., skraca- 
jąc produkcję pierwszego ko- 
lorowego filmu kukiełkowego 
o jeden miesiąc. 
a à s 

Na ścianie jednego z budyn- 
ków na dziedzińcu fabrycznym 
ZPB im. DZIERŻYŃSKIEGO 
umieszczone są specjalne ze- 
gary, wskazujące stopień wy- 
konania planów dziennych i 
miesięcznych przez: poszczegól- 
ne oddziały, Szczególnie obec- 
nie, w okresie realizacji zobo- 
wiązań, podjętych dla uczcze- 
nia VIII rocznicy Manifestu 
PKWN załoga ZPB im. 
Dzierżyńskiego nieustannie 
śledzi bieg „wskazówek“ o- 
wych zegarów. Nie dziwnego, 
wtedy bowiem, kiedy wybie- 
gają one poza liczbę 100 
oznacza to dodatkową produk- 
cję, oznacza wykonanie zobo- 
wiązań. 


Do oddziałów, które z nad- 
wyżką wykonują swoje zobo- 
wiązania, należy przede wszy- 
stkim  Tkalnia Nowa, gdzie 
plany są systematycznie prze- 
kraczane. a krzywa produkcji 
nieustarsię pnie się do góry. 
Wśród tkaczek wyróżniają się: 
Helena Przyborowska, osiąga- 
jąca przeciętnie 125,5 proc. ba- 
zy, Teofila Wesołowska 
123,4 proc., Stefania Kaczma- 
rek — 125,4 proc., Helena Ga- 
lant — 126,5 proc. i Stanisła- 
wa Tomczonek — 134,8 proc. 


Również w przędzalni śred= 
nioprzędnej 
wiązań przebi 


alizacja zobo- 
a pomyślnie. 


Jako pierwsje zameldowa- 
ły o pełnej rea izacji zobowią- 
zań, podjętych w ramach Czy- 
nu Lipcowego, załogi tkalni, 
wykonując dodatkowo 38.750 
metrów załoga 
średnioprzędnej, 
ponad 
plan 1.973 kg przędzy. W tyle 
pozostają natomiast oddziały: 
„Kaliko“, wykończalnia, przę- 
dzalnia odpadkowa. 


tkanin oraz 


z, 
LLSTAR 


Jeszcze tylko 3 dni dzielą nas od Zlotu. 


ZMP-owcy 


w Piotrkowie starannie 


Im bliżej Zlotu, tym wytrwalej młodzież walczy o cał- 
kowite i przedterminowe zrealizowanie swych zobowią= 


podniosła wykonanie swej normy ze 139 proc. na 155,8 
procent. 


Kombinatu Bawełnianego 
przygotowują transpare: y, którymi w dniach Zlotu przy- 
biorą s i zakład pracy. 
ż 8 
zań. Szwaczka z ZPDz im. Duracza, Rozalia Jagiełko, 
? 


Na budowie nr 18 w Łodzi delegat na Zlot Stanisław 
Kowalski wraz z Stanistawem Szymańskim skrócili czas 
budowy pierwszego piętra o 6 dni. 


Warty Zlotowe 
— wyrazem patriotyzmu 
młodzieży łódzkiej 


Każdy dzień przynosi nowe 
meldunki o pełnej realizacji 
zobowiązań zlotowych, z każ- 
dym dniem coraz liczniejsze 
zastępy młodych przodowni= 
ków podejmują dodatkowe zo- 
bowiązania produkcyjne, sta- 
jąc na Wartach Zlotowych. 

Młodzi robotnicy z ZPDz im. 
BUCZKA zobowiązania zloto- 
we wykonali w 106,1 proc., da- 
jąc państwu dodatkową pro- 
dukcję wartości 138.486 zł. W 
realizacji zobowiązań obok 
przodujących ZMP-owców 
wyróżniło się wiele robotnie 
niezrzeszonych. Dorota Janiak 
podwyższyła wykonanie swej 
bazy o 35 proc., Zdzisława Ma- 
jewska przekroczyła swoje zo- 
bowiązanie o 66 proc., Janina 
Wojanowska o 19 proc. 


— e 


Obecnie około 100 młodych 
robotnic pełni Warty Zlo- 
towe. Wiele z nich podjęło no- 
we, dodatkowe zobowiązania. 
Anna Pastusik do dnia Zlotu 
zwiększy swoją wydajność o 
1 proc. i o tyleż podniesie jej 
jakość. Wanda Ziółek i Maria 
Nużyńska także zwiększą swą 
wydajność o 1 proc. Łucja 
Cend wykona dodatkowo 10 
tuzinów skarpet. 


/ hd 4 R 
Czerwoną barwą mienią się 
chorągiewki, zatknięte przy 


maszynach w ZPO im. FOR- 
NALSKIEJ. Dziewczęta z du- 


mą spoglądają na czerwone 
kokardki, przypięte do far- 
tuszków. 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


Ukonstytuowanie się Komitetu Obchodu 
Święta 22 Lipca w m. Łodzi 


W dniu wczorajszym w sali 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi odbyło się zebranie 
przedstawicieli partii politycz- 
nych, organizacji społecznych 
i masowych, mające na celu 
ustalenie programu obchodu 
Święta 22 Lipca — VIII rocz- 
nicy PKWN. 

Na zebraniu powołano Ko- 
mitet Obchodu Święta w m. 
Łodzi w następującym  skła- 
dzie: przewodniczący — tow. 
Ryszard  Olasek przew. 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi, tow. Jan Ptasiński 
— I sekretarz KŁ PZPR, tow. 
Henryk Winter sekretarz 
KŁ PZPR, tow. Tadeusz 
Kaczmarek — sekretarz KŁ 
PZPR, Henryk Lewandowski 


— przewodniczący ZŁ ZMP, 
Zdzisław Niewola — zast. 
przewodniczącego ZŁ ZMP, 


Zygmunt Krzywański — prze- 
wodniczący ZG Zw. Zaw. 
Włókniarzy, Marian Sumerow- 
ski — przewodniczący ORZZ, 
płk. Duda, Michał Grandys 
sekretarz Woj. Zarz. Stronnic- 
twa Demokratycznego, Józef 
Kielak — przedstawiciel ZSL, 


Celina Budzyńska — dyrektor 


Centr. Szkoły PZPR, Jacek 
Groszkiewicz — red nacz. 
„Głosu Robotniczego”, płk. 


Szubicz, Weronika Steczkowa 
— przewod. Zarz. Grodzkiego 
L.K., Czesław Sztark — kie- 
rownik Jed. Woj. LPŻ, Leon 
Czarnobrocki — przewodniczą= 
cy ŁKKF, Julian Tuwim — 
prezes Zarządu Woj. Tow. Wies 
dzy Powszechnej, prof, dr Os- 
man Achmatowicz — rektor 
Politechniki Łódzkiej, prof. dr 
Emil Paluch — rektor Akade- 
mii Medycznej, Wojciech Kni= 


tel — redaktor naczelny 
„Dziennika Łódzkiego”, Ed- 
ward Kroniewicz — redaktor 


naczelny „Expressu Ilustrowa= 
nego“, Helena Pachnik 
przodownica z ZPB im. J. 
Marchlewskiego, Jadwiga Ku- 
bis — przodownica z ZPB im. 
F. Dzierżyńskiego, Zygmunt 
Pabian — przodownik z ZPB 
im. F. Dzierżyńskiego. Danuta 
Piskorek przodownica z 
ZPB im. J. Stalina, Janina Łu= 
czak — przodownica z ZPB im, 
J. Marchlewskiego. 


STR. 2 


Komunikat Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego 


(Dokończenie ze str, 1) 


II kwartał 
1952 r. w 
proc. w po 
równaniu 
z II kwarta- 
łem 1951 r. 
surówka 116 
stal surowa 114 
wyroby walcowane 108 
rudy żelaza 115 
rudy miedzi 238 
rudy cynku surowe 113 
cynk 105 
ołów rafinowany 118 


124 
101 
106 


miedź elektrolityczna 
węgiel kamienny 
węgiel brunatny 


koks 117 
ropa naftowa 128 
benzyna 175 
gaz ziemny 122 


energia elektryczna 


(Min. Energetyki) 119 
wagony towarowe 104 
samochody ciężarowe 322 


obrabiarki do metali 
w tonażu 
traktory 


104 
165 


III. Inwestycje 


Tempo realizacji planu iñ- 
westycji w I półroczu 1952 r. 
było szybsze niż w I półroczu 
1951 r. Do dnia 30. VI. 1952 r. 
nakłady środków finansowych 
na cele inwestycyjne w go 
spodarce narodowej osiągnęły 
37,2 proc. planu rocznego. 

Plan produkcji budowlano= 
montażowej na II kwartał 
1952 r. został wykonany ogó- 
łem przez przedsiębiorstwa 
budowlano = montażowe w 111 
proć. przy czym Ministerstwo 
Budownictwa Przemysłowego 
wykonało plan w około 110 
proc.. Ministerstwo Budownic= 
twa Miast i Osiedli w okóło 
107 proc. przedsiębiorstwa 


maszyny i narzędzia 
rolnicze 
kwas siarkowy 


106 
122 


soda kaustyczna 101 
soda kalcynowana 106 
nawozy sztuczne 112 
barwniki 107 
penicylina 858 | 
przędza sztucznego 

jedwabiu 103 
włókna cięte 197 
syntina 190 
opony 197 
celuloza 113 
papier 102 
szkło płaskie 115 
odbiorniki radiowe 121 


tkaniny ogółem 
pończochy damskie 
obuwie skórzane 
meble gięte 
porcelana stołowa 
olej jadalny 

sery ogółem 


100 
114 
114 
114 
130 
164 
102 


„Układ 


raz w 


zachodnich. 


Zebrani na wiecu w Duis- 
burgu przedstawiciele Zwiąż- 


mydło do prania 108 

tet 138 | ków Zawodowych  Robotni= 
piwo 110 | ków Budowlanych, jedno- 
cukierki wszelkie 130 ; a APA 

maka pszenna 108 myślnie wypowiedzieli się 


mąka żytnia 
połowy ryb morskich 


113 
105 


i budownictwo 


budowlano -~ montażowe Mi- 
nisterstwa Górnictwa w około 
104 proc., Ministerstwa Hut- 
nictwa w około 123 proc., Mi- 
nisterstwa Przemysłu Che- 
micznego w około 118 proc, 
Ministerstwa Przemysłu Lek- 
kiego w około 120 proc. Mi- 
nisterstwa Kolei w około 108 
proc. Ministerstwa Transpor- 
tu Drogowego i Lotniczego w 
około 100 proc., Ministerstwa 
Poczt i Telegrafów w około 
128 proc. Nie wykonały w pełni 
zadań planu przedsiębiorstwa 
budowlano = montażowe Mini- 
sterstwa. Fnergetyki (98 proc. 
planu) i Ministerstwa Żeglugi 
(90 proc.). 


IV. Rolnictwo 


Tegoroczna wiosenna akcja 
siewna przeprowadzona zo- 
stała pomyślnie, przy czym 
obszar zasiewów był większy 
niż w r 1951. 

Poważnie zwiększyło się za- 
opatrzenie rolnictwa w środki 
produkcji. Dostawy nawozów 
sztucznych na tegoroczną wio- 
senńą akcję siewną, zarówno 
z produkcji krajowej jak i z 
importu wzrosły w całym rol- 
nictwie w porównaniu z odpo- 
wiednim okresem ub. r. ogó- 
łem o około 22 proc. w tym 
nawozów azotowych o około 
22 proc., nawozów fosforowa= 
nych ó okóło 10 proc, nawo- 
zów potasowych o około 27 
procent. 


Liczba traktorów w całym 
rolnictwie według stanu na 
dzień 30 VI 1952 r. osiągnęła 
około 35,5 tys. traktorów w 
przeliczeniu na traktory o mo- 
cy 15 KM tj. około 17 proc. 
więcej w porównaniu ze sta- 
nem z odpowiedniego okresu 
ub. r. 

Liczba traktorów w Pań- 
stwowych Ośrodkach Maszy- 
nowych wzrosła w II kwarta- 
le 1952 r o około 40 proc. w 
porównaniu ze stanem na 
dzień 30 VI 1951 r. W II kwar- 
tale br. powstało nowych 109 
spółdzielni produkcyjnych, 
dzięki czemu liczba spółdziel- 
ni produkcyjnych osiągnęła 


3.362. 


V. Transport i łączność 


Przewozy ładuńków wszy- 
stkimi środkami transportu 
(kolejowego, samochodowego i 
wodnego) w II kwartale 1952 
r. były o 7 proc. większe niż w 
ódpowiednim okresie 1951 r. 
Przewozy ładunków na kole- 
jach normalno - torowych 
wzrosły ogółem o około 3 proc. 
w porównaniu z II kwartałem 
1951 r. Zadania planu w zakre- 
sie załadunku wagonów towa- 
rowych nie zostały w pełni o= 
siągnięte. 

Przewozy osobowe na kole- 
jach normalnotorowych wzro= 
sły w II kwartale 1952 r. ogó- 


VI. Obrót 


Obroty handlu uspołecznio- 
nego na szczeblu detalu, łącz- 
nie ż żywieniem zbiorowym, 
w II kwartale 1952 r. wzrosły 
w cenach porównalnych o oko- 
ło 4 proc w porównaniu z od= 
powiednim okresem 1951 r. 


W zaopatrzeniu rynku w ar- 
tykuły spożywcze w II kwat- 
tale 1952 r. nastąpiła popra- 
wa. Sprzedaż artykułów spo- 
żywczych wzrosła w zakresie 


mąki żytniej o około 


15 proc. 


mąki pszennej o około 6 proc., 
kasz i płatków o około 8 proc., 
mleka o około 17 proc, jaj o 
około 5 proc., win i miodów o 


VII. Zatrudnienie 
i wydajność pracy 


zatrudnionych 
socjalistycznym 


Liczba 
przemyśle 


w 


wzrosła ogółem w porównaniu 
z II kwartałem 1951 r. ò oko- 
ło 5 proc, wykonanie planu 
wydalności pracy w przedsię- 


biorstwach 
przebiega pomyślnie, 


Oświadczenie min. Czou En-lai'a 
w sprawie konwencji genewskiej 


PEKIN (PAP). — 


socjalistycznych 


Agencja 


Nowych Chin podała w dniu 


15 lipca oświadczenie 


ministra 


Spraw Zagranicznych Cen- 


tralnego Rządu 
Chińskiej Republiki 


Ludowego 


Ludowej, 


Czou En-lai'a, złożone 13 lip- 
ca br. w sprawie uznania kon- 


wencji genewskich z 
nia 1949 r. 
Oświadczenie stwi 
Centralny Rząd 
Chińskiej Republiki 
postanowił uznać 
w sprawie losu 
chorych armii 


12 sierp- 


erdza, że 


Ludowy 


Ludowej 


konwencję 

rannych 
czynnej, 
sprawie polepszenia łosu ran- 
nych i chorych rozbitków mā- 
rynarki wojennej, konwencję 
o traktowaniu jeńców wojen- 
nych oraz konwencję o obro- 


i 
w 


łem o około 20 proc. w pórów- 
naniu z odpowiednim okte- 
sem 1951 r. 

W Państwowej Komunikacji 
Samochodowej przewozy ła- 
dunków ogółem wżrosły w II 
kwartale 1952 r. o 34 proc. w 
porównańiu z odpowiednim 
okresem 1951 r. W żegludze 
śródlądowej przewozy ładun- 
ków wzrosły o około 20 proc. 
a w żegludze morskiej 6 około 
7 proc. Wartość usług poczty i 
telekomunikacji wzrosła w ce- 
nach porównywalnych ogółem 
o około 24 proc. w porównaniu 
z II kwartałem 1951 r. 


towarowy 


około 10 proc., papierosów o 0- 
koło 8 proć. Nie osiągnięto w 


przeciwko „układowi ogólne- 
mu“ i zażądali zawarcia spra- 
wiedliwego traktatu pokojo- 
wego. Wystosowali oni list do 
posłów parlamentu bońskiego 
— wybranych przez ludność 
Duisburga — domagając się, 
aby głosowali przeciwko ra- 


Wzmożoną pracą i walką o pokój 
pogłębimy przyjaźń między naszymi narodami 


musi być odrzucony! 
Ludność Niemiec zachodnich 


na masowych wiecach 
' wyraża swój protest przeciwko polityce 


Adenauera 


BERLIN (PAP). Zmowa odwetowców  bońskich z 
agresorami anglo - amerykańskimi, która znalazła wy- 
separatystycznym „układzie ogólnym“, wywo- 
łuje coraz bardziej zdecydowany opór ludności Niemiec 


ogólny" 


tyfikacji układu wojennego. 

Podobne żądania wystoso= 
wali do posłów Bundestagu 
uczestnicy zebrania członków 
organizacji młodzieży chrześ- 
cijańskiej okręgu Mehrs. 

Przeciwko układom wojen- 
nym rządu z Bonn z mocar- 
stwami imperialistycznymi 
wypowiedziało się 250 delega- 
tów IV konferencji Socjalde- 
moktatycznej Partii Niemiec 
w północnej Hesji. 


— a 


Spotkanie delegacji niemieckiej z dziennikarzami 


WARSZAWA (PAP). — 16 
bm. odbyło się w Warszawie 
spotkanie bawiącej w Polsce 
delegacji niemieckich obroń- 
ców pokoju i aktywistów To- 
warzystwa Przyjaźni Niemie- 
cko - Polskiej z dziennikarza- 
mi stolicy. Goście opowiedzieli 
o wrażeńiach z 14-dniowego 
pobytu w Polsce. 


Wyrażając głęboką wdzięcz- 
ność za serdeczne przyjęcie, z 
jakim się spotkali w Polsce 


Międzynarodowy 
Zwiążek 
Studentów 
popiera uchwały. 
wiatowej Rady 
Pokoju 


PRAGA (PAP). 
Międzynarodowego 
Studentów opublikował o- 
świadczenie w związku z 
uchwałami nadzwyczajnej se- 
sji Światowej Rady Pokoju. 

W imieniu przeszło pięciu 
milionów studentów z 71 kra- 
jów Międzynarodowy Związek 
Studentów wita uchwały 
Światowej Rady Pokoju i 
oświadcza, iż studenci całego 
świata udzielą swego popar- 
cią tym uchwałom. 


Sekretariat 
Związku 


KP Japonii 
obchodziła 
30-lecie swego 
istnienia 


PERIN (PAP) — Dnia 15 
lipca Komunistyczna Partia 
Japonii obchodziła 30 roczni- 
cę swego powstania. W całej 
Japonii odbyły się wiece i że- 
brania, poświęcone tej rocz- 
nicy. W Osaka wzięło udżiał 
w wiecu ponad 10 tysięcy o- 


pełni planowanego obrotu w; sób. Policja Yoshidy usiłowa- 


zakręsie sprzedaży mięsa i ma- 
sła. 

W zakresie sprzedaży arty= 
kułów przemysłowych nastąpił 
znaczny wzrost obrotów. 
Sprzedaż obuwia skórzanego 
wzrosła w II kwartale 1952 r. 
o około 22 proc. w porówna= 
niu z II kwartałem 1951 r, 
ubiorów i okryć męskich i 
damskich o około 12 proc. Nie 
osiągnięto w pełni planowanego 
obrotu w zakresie sprzedaży 
tkanin bawełnianych i jedwab- 
nych. 


Wydajność pracy liczona 
według wartości produkcji na 
pracownika grupy przemysło- 


wej wzrosła w przemyśle so- 
cjalistycznym ogółem o około 
15 proc. w porównaniu z II 
kwartałem 1951 roku. 


nie ludności cywilnej w cza- 
sie wojny. 


Zamach na życie 
sędziego Didier 


PARYŻ (PAP). — Agencja 
Reutera donosi, że na sędziego 
Paula Didier dokonano zama- 
chu przez podłożenie w jego 
mieszkaniu bomby zegarowej. 
W rezultacie wybuchu, urzą- 
dzenie mieszkania zostało 
zniszczone, a dozorczyni do- 
mu, gdzie mieszka sędzia Di- 
dier, została kontuzjowańa. 

W czasie wybuchu bomby 
sędzia Didier był nieobecny. 

Jak wiadomo, sędzia Paul 
Didier przewodniczył kole- 
gium Izby Oskarżeń, które, 
unieważniło nakaz bezprawne- 
go aresztowania Jacques Duc- 
los, _ 


ła rozpędzić wiec i aresztowa- 
ła 10 osób. 


JANKE 


W końcu roku ubiegłego w jednym 


oraz za stworzenie jak naj- 
lepszych warunków dla za- 
poznania się z życiem i pracą 
narodu polskiego delegaci pod- 
kieślili: „Wdzięczność naszą 
wyrazimy najlepiej po pówro- 
cie do Niemiec naszą wzmo- 
żoną pracą i walką o pokój i 
o pogłębienie przyjaźni między 
naszymi narodami. To cośmy 
widzieli w Polsce to są mocne 
argumenty przeciwko wściek- 
łe] propagandzie, jaką szerzą 
w Niemczech zachodnich od- 
wietowcy i podżegacze wojen- 
ni. Opowiemy na zebraniach i 
w rozmowach prywatnych, .a 
łamach prasy o poparciu na- 
rodu polskiego dla naszych 
dążeń do zjednoczenia ojczvz- 
ny, jej pokojowego, twór- 
czego budownictwa i rozwo- 
ju*, 


Poważne osiagnięcia 
Służby Zdrowia 


w walce z 


łęzi przemysłu. 


„Natychmiast po wyzwole- 
niu kraju — mówi dr. Bogu- 
szewska — przystąpiono do 
stworzenia w zakładach prze- 
mysłowych bezpiecznych wa- 
runków produkcji oraz odpo- 
wiedniego stanu higieniczno- 
sanitarnego i technicznego. 


Główny nacisk położono na 
likwidację źródeł chórób za- 
wodowych, na działalność pro- 
filaktyczną. Rozwój technolo- 
gii, coraz lepsze urządzenia 
fabryk, zabezpieczenie maszyn 
i aparatów — oto podstawowe 
środki, którymi państwo ludo- 
we zapobiega powstawaniu 
chorób zawodowych. 


Do walki o zabezpieczenie 
zdrowia robotników zmobili- 
zowano Instytut Medycyny 
Pracy w Łodzi, w Rokitnicy i 
Lublinie. W najbliższym cza- 
sie uruchomione zostaną rów- 
nież specjalne działy higieny 
pracy portów i stoczni mor- 
| skich przy Instytucie Medycy- 
ny Morskiej i Tropikalnej w 
Gdańsku . 


Placówki te prowadzą inten- 
sywńe badania źródeł powsta- 
wania chorób zawodowych, 
opracowują metody zapobie- 
gania i leczenia ich. Metody 
wypracowane przez instytu- 
ty wprowadzane są w życie 
przez specjalne ośrodki lecz- 
niczo - badawcze przy akade- 
miach medycznych, organizu- 
jące lekarskie ekipy wyjazdo- 
we, które na terenach po- 
szczególnych zakładów prze- 
mysłowych przeprowadzają 
badania robotników oraż kon- 


trolują stan sanitarny i warun- |- 


ki pracy w poszczególnych 
działach fabryki. 

Dzięki pomyślnym warun= 
kom geologicznym oraz wpro- 


Niezadowolenie 


i demoralizacja 


w szeregach „wojsk ONZ“ w Korei 


MOSKWA (PAP) — Spe- 
cjalny korespondent „Prawdy“ 
w Korei Tkaczenko donosi o 


wzrastającej demoralizacji 
wśród żołnierzy tżw. „wojsk 
ONZ. 


Oczywiste fiasko rozpoczę- 
tej przez imperialistów ame- 
rykańskich awantury wojen- 
nejsw Korei oraz brak pèr- 
spektyw szybkiego powrotu 
dò domu wobec świadomego 
przewlekania przez Ameryka- 
nów rokowań w sprawie ro- 
zejmu — pisze korespondent 
— wywołują głębokie zanie- 
pokojenie i niezadowolenie 
wśród żołnierzy tzw. „wojsk 
ONZ. 


Korespondent przytacza wy- 
jątki z ogłoszonych w prasie 
koreańskiej listów, pamiętni- 
ków i zeznań wziętych do nie- 
woli żołnierzy i oficerów 
„wojsk ONZ“, świadczących 
o polityce dyskryminacji, u- 
prawianej przez dowództwo 
amerykańskie w Korei wobec 
oddziałów nieamerykańskich 
oraz o atmosferze terroru po= 
licyjnego i represji, panującej 


W miarę wzrostu liczby okupan- 


w armii interwentów. Oto kil- 
ka takich cytat: 

Pięciu jeńców = szeregow= 
ców i podoficerów gloucester- 
skiego pułku angielskiej bry- 
gady piechoty — we wspól- 
nym liście ogłoszonym w 
dzienniku koreańskim „Nodon 
Sinmun“, stwierdza: 

My, pięciu żołnierzy bry- 
tyjskich, podobnie jak i wielu 
innych,  żywimy głęboki 
wstręt do tzw. „akcji policyj- 
ħej“ w Korei. Gdy na własne 
oczy zobaczyliśmy, w jak nie- 
ludzki sposób lotnicy amery- 
kańscy mordują dzieci i ko- 
biety koreańskie oraz burzą 
ich domostwa, przekonaliśmy 
się o haniebnym i nikczem- 
nym postępowaniu Ameryka- 
nów w Korei. Obecnie zdaje- 
my sobie w pełni sprawę, że 
nadszedł czas, kiedy narody 
świata powinny dowiedzieć 
się prawdy o tych potwornych 
zbrodniach. Nie chcieliśmy 
brać udziału w tej nikczemnej 
wojnie, hańbiącej honor na- 
szego narodu, honor Organi- 
zacji Narodów Zjednoczonych 
i oddaliśmy się do niewoli. 


SI W ANGLII 


nej wojny. Polityka ta, która grozi 


zawodowymi 
Wywiad z dr M. Boguszewską 


WARSZAWA (PAP). Naczelnik Wydziału Higieny 
Pracy Min. Zdrowia prof. 
Warszawie — dr. Maria Boguszewska w  rożmowie z 
przedstawicielem PAP omówiła 
Służby Zdrowia w dziedzinie zapobiegania i leczenia cho- 
rób zawodowych wśród robotników podstawowych ga- 


Cała Warszawa żyje przygo= 
towaniami do Zlotu Młodych 
Przodowników. 


we wszystkich parkach, na 
ulicach i skwerach bielą się 
wielkie litery haseł żlotowych. 
Młodzież Warszawy przystra- 
ja stolicę w Świąteczną szatę, 
przygotowując się do przyję- 
cia 200-tysięcznej rzeszy mło- 
dych budowniczych Polski Lu- 
dowej. 

W dziesiątkach punktów 
miasta trwają ostatnie prace 
przy budowie estrad dla žes- 
połów artystycznych, parkie= 
sg do tańca, stoisk, kiermaszy 
tp. 

Na Wybrzeżu Kościuszkow- 
skim, gdzie odbywać się będzie 
w drugim dniu Zlotu wielki 
karnawał nad Wisłą, stolarze 
i cieśle kończą budowę ôl- 
brzymich podiów, ha których 
występować bėdą najlepsze 
młodzieżowe i wojskowe zćs= 
poły taneczne, chóralne i 
muzyczne. Na jednym ze skwe= 
rów powstaje wystawa 
nicza, na której demonstrowa= 
ne będą najnowsze typy sa- 
molotów szkoleniowych, spor- 
towych i szybowców polskiej 
konstrukcji. Piękne kształty 
szybowców przykuwają wzrok 
prze Moaea tędy publiczno- 
ści. 


chorobami 


Akademii Medycznej w 


osiągnięcia polskiej 


wadzeniu nowych Urządzeń 
€liminujących pył w procesie 
produkcji, w polskich kopal- 
niach węgla nie ma wartin- 
ków do zapadania na pylicę 
krzemową. 

Duże osiągnięcia w walce 
że szkodliwym wpływem wy= 
sckich temneratur na orga- 
nizm człowieka uzyskano Ww 
przemyśle hutniczym. Obecnie 
wë wszystkich hutach, przy 
piecach martenowskich wpro= 
wadza się urządzenia chłodni= 
cze, pochłaniające prawie cał- 
kowicie nadmiar promieni 
cieplnych. 

Najbliższym zadaniem pla- 
cówek przemysłowych Służby 
Zdrowia i instytutów badaw*= 
czych — kończy dr. Boguszew- 
ska — będzie maksymalne 
zmniejszenie liczby źródeł i 
przyczyn chorób zawodowych, 
w tej gałęzi przemysłu, gdzie 
niebezpieczeństwo ich powsta- 
nia jeszcze istnieje. 

Dotychczasowe . osiągnięcia 
pozwolą na to, by w niedługim 
czasie walka z chorobami 
sprowadzała się jedynie do 
systematycznego zapobiegania 
im, poprzez dalszą poprawę 
warunków bezpieczeństwa pro+ 
dukcji, wprowadzenie nowych 
urządzeń ochronnych i zabez- 
pieczajacych oraz  Trózszerze- 
mie działalności  óśrodków 
leczniczo - zapobiegawczych”. ' 


Program Imprez w ciągu 
trzech dni trwania Zlotu 
przedstawia się wprost impo- 
nująco. Występy setelt zespo- 
łów artystycznych, dziesiątki 
zabaw, pokazy ogni sztucz 


nych, kiermasze, przedstawie- 


(Dokończenie ze str. 1) 


— Jakże się nie cieszyć — 
powiada przewodnicząca mło- 
dzieżowej taśmy Nr 81, Geno= 
wefa Jasiewicz — że wszyst- 
kie zobowiązania zakład nasz 
wykonał przed terminem, na 
sumę wyższą o 40 tys. zł od 
pierwotnie ustalonej. Teraz 
pełnimy Watty Zlotowe. Cała 
nasza brygada postanowiła 
codziennie, aż do dnia Zlotu 
pracować tak wydajnie, aby 
nie obniżyła się produkcja z 
powodu nieobecności naszych 


Międzynarodowy 
Festiwal Filmów 


w Karlovych Varach 


MOSKWA (PAP) Na VII 
Międzynarodowym Festiwalu 
Filmowym w Karlovych Va- 
rach wyświetlane są w dal- 
szym ciągu fabularne i doku- 


mentarne filmy produkcji ra- | delegatek. 

dzieckiej, kz krajów y ODPOJE 
demokracji ludowej, NRD à 

jak rówħież francuskiej, W ZPB im. ŚWIERCZEW- 


SKIEGO Warty Zlotowe za- 
ciągnęło 60 młodych robotni= 
ków i robotnić. I tak, zespół 


angielskiej, włoskiej i innych. 
Ogółem zgłoszono do festi- 
walu 39 filmów  pełnometra= 
żowych oraz 67 śwednie i króż 
kometrażowych. 

Festiwal zainaugurowany 
został pokazem świetnego fa- 
dzieckiego fabularnego filmu 
historycznego — „Niezapom- 
niany rok 1919", 


wno awansowanego na kiero- 
wnika zespołu, w czasie peł- 
nienia Warty Zlotowej pod- 
niósł wykonanie bazy ze 116 
do 122 procent. Adam Łuczak 
z przędzalni obrączkowej, któ- 


Zadania wojewódzkiej 

organizacji Ligi Kobiet 
w rozwoju spółdzielczości 
~ produkcyjnej 


niżacji kobiecych na terenie 
gmin, w PGR-ach, POM-ach 1 
spółdzielniach produkcyjnych. 

W toku obrad omawiano 
aktualne zagadnienia gospo- 
darcze wsi, jak: przygotowa- 
nia do akcji żniwnosomłoto= 
wej, walkę ze stonką ziemnia= 
czaną, akcję osiedleńczą na 
Ziemiach Zachodnich oraz do= 
tychczasowy przebieg współ- 
zawodnictwa o tytuł przodu- 
jącej gospodyni w hodowli 
trzody, królików itp. W akcji 
osiedieńczej poważne osiągnię- 
cia ma organizacja kobieca 
w pow. wieluńskim. Do prac w 


W drugim dniu narady, jaka 
toczyła się w sali Wojewódz- 
kiego Zarządu Ligi Kobiet, 
omawiano zagadnienia pracy 
organizacji LK ma wsi oraz 
sprawy organizacyjne. 

W dyskusji, jaka toczyła się 
nad poszczególnymi sprawo- 
zdaniami przewodniczących 
zarządów powiatowych, uwy* 
pukliła się słaba praca orga- 


lot- ` 


Franciszka Mielczatka niada=_ 


17 lipca 1952 r. (Nr 170) 


Stolica przed Zlotem 


(List z Warszawy) 


nia teatralne I pokazy filmów 
wypełnią program dni zloto= 
wych. 

Na stadlonach 1 bieżniach 
staną do walki tysiące naj- 
lepszych sportowców. 

Delegaci będą mogli w peł- 
ni zapoznać się z budową no- 
wej, socjalistycznej Warszawy, 
w ramach specjalnie organizo- 
wanych wycieczek. 

Jednocześnie organizatorzy 
Zlotu zatroszczyli się o wszel- 
kie wygody przyjeźdżającej 
młodzieży. Poza mormalnymi 
posiłkami, delegaci na czas 
pobytu w Warszawie, otrzy- 
mywać będą specjalne paczki 
żywnościowe. Ruchome kanty- 
ny, umieszczone na samocho- 
de ch, docierać będą do wszy- 
stkich punktów imprezowych. 

Do chwili obecnej w Wâr- 
szawie przebywa już 1.200 
członków najlepszych zespo- 
łów artystycznych z całego 
kraju oraz około 1400 spor- 
towców, którzy przygotowują 
się do występów w  nadcho- 
dzących dniach Zlotu. Przy” 
jazd reszty sportowców, aka» 
demickich zespołów artystycz- 
nych oraz grupy dzieci, liczą- 


cej 3.200 osób, spodziewany 
jest 17 bm. 
Delegaci przyjadą do przy- 


gotowanych z niezwykłą sta- 
rennością miasteczek  zloto- 
wych, wyposażonych w kana- 
lizację, światło elektryczne itp. 

Na łódzką delegację oczeku- 
je miasteczko na  Rakowcu, 

tóre urządzone jest ż wielką 
pieczołowiteścią, 

A. M 


- Warty Zlotowe 


— wyrazem pałriotyzmu 
młodzieży łódzkiej 


ry w Czynie Zlotowym wyto- 
bił 230 proc. bazy, postanowił 
w czasie pełnienia Warty Zlo- 
towej osiągnąć również wyso- 
ka wydajność. 

LJ -N * 

150 młodych robotnic i ro- 
botników przystąpiło do peł- 
nienia Wart Zlotowych w 
ZPDz im. EMILII PLATER. 
M. in. młodzież potoku 9 i 14 
oraz taśmy 2 i 4 postanowiła, 
że mimo wyjazdu swych dele- 
gatów: Haliny Wileńskiej, Ja- 
niny Kruk, Urszuli Andresz- 
czyk i Armidy Nikler — nie 
obniży swojej produkcji. 


Także i uczestnicy współza- 
wodnictwa zlotowego w ZPDz 
im. OFIAR 10 WRZEŚNIA w/ 
Vcznie —6AW0—wsov zaciagneli 
Warty Zlotowe, pragnąc w ten 
sposób przyśpieszyć pełną rea- 
lizację Czynu Zlotowego. 


. kg + 


W odpowiedzi na apel mło- 
dzieży, zatrudnionej w MHD w 
Jeleniej Górze, cenne zobó- 
wiązania podjęli młodzi pra= 
cownicy MHD w Skierniewi- 
cach. Młodzież działu finansó- 
wo - księgowego — pisze Ta- 
deusz Gruszczyk — postanowi- 
ła oddać bilans półroczny na 2 
dni przed terminem, a oddała 
go o 6 dni wcześniej. Wykona- 
ła także swe zobowiązania 
młodzież, zatrudniona w skle- 
pəch MHD, zaoszczędzając 
38.976 zł, tj. wykonując zobó- 
wiązanie w 156 procentach. 


IG 1 


GZealigo świata 

M WIEDEŃ. We wsi Oberń- 
dorf, położonej na granicy 
austriacko = niemieckiej, od- 
był się w tych dniach zlot 
młodzieży niemieckiej i au- 
striackiej. Spotkanie młodzie- 
ży odbyło się pod hasłem 


z portów angielskich można było 
zobaczyć, jak wyładowywano trańs* 
port amerykańskich spychaczy, zgar- 
niarek i koparek. Maszyny te przy- 
były do Anglii bynajmniej nie po to, 
aby pomagać w twórczej pokojowej 
pracy. Już w kilka dni później oczy- 
szczały one place dla nowych lot- 
nisk amerykańskich. Budowa ame- 
rykańskich baz wojennych w Anglii 
przybrała takie rozmiary, że sam 
brytyjski sprzęt techniczny już nie 
wystarcza. W Anglii istnieje obecnie 
przeszło 20 amerykańskich baz wo- 
jennych. a z końcem lata Ameryka- 
nie zamierzają rozlokować się w 38 
punktach kraju. 

Ośrodkiem okupacji amerykań- 
skiej jest londyński Grosvenor 
Square. Mieści się tam ambasada 
USA, administracja planu Marsh: i- 
la i różne misje amerykańskie. Tu 
również ma swą siedzibę dowódz- 
two wojsk okupacyjnych. 

Amerykanie poczynają sobie w 
Anglii niczym jej prawowici gospo- 
darze. Świadczy o tym nie tylko bez- 
ceremonialność dyplomatów i gene- 
rałów, lecz również zachowanie się 
żołnierzy i oficerów amerykańskich. 

Na kwatery dla okupantów zare- 
kwirowanoł najlepsze mieszkania an- 
gielskich Jfjdzi pracy. W Bertonwood 
oddano do dyspozycji Amerykanów 
całe nowe osiedle, nie bacząc na to, 
że położone w sąsiedztwie miasto 
Worrington liczy 3 tys. rodzin an- 
gielskich, nie mających dachu nad 
głową, 

Żerując na trudnościach aprowi- 
zacyjnych, Amerykanie zajmują się 
spekulacja Gazety angielskie „.Ray- 
nold News* i „Evening Standart" 
pisały niejednokrotnie o żołnierzach 
amerykańskich, którzy są stałymi 
bywalcami czarnego rynku. Trudnią 
się oni sprzedażą waluty, papierosów 
i żywności. J 


tów, Anglicy coraz lepiej zaznaja- 
miają się ze wszystkimi przejawami 
„amerykańskiego stylu życia”, taki- 
mi, jak: pijatyki, bójki, łobuzerskie 
napaści na przechodniów, kradzieże, 
pornograficzna literatura, domy pu- 
bliczne itp. W mieście Scantrop żoł- 
nierze amerykańscy obrabowali ka- 
sę w barze; bilans awantur, które 
urządzali ostatnio w Cambridge żoł- 
dacy amerykańscy, wynosi 6 ran- 
nych i 1 zabitego. Pewien pijany ka- 
pral amerykański wdarł się do po- 
ciągu, pobił dwóch angielskich poli- 
cjantów i usiłował zgwałcić 16-letnią 
dziewczynę. Gdy mieszkaniec miasta 
Chester, mechanik Gibbson, zwrócił 
uwagę trzem amerykańskim żołnie- 
rzom, którzy zachowywali się w 
skandaliczny sposób na ulicy, zo- 
stał pobity przez nich do utraty 
przytomności.. 

Władze angielskie nie ważą się 
puścić pary z ust. Kiedy dowódz- 
two amerykańskie zażądało, aby sa- 
moloty angielskie nie lądowały na 
lotniskach, zajętych przez amerykań- 
skich okupantów, rozkaz został wy- 
konany bez szemrania, Kiedy lon- 
dyński teatr „Unity“ wystawił wido- 
wisko satyryczne o poczynaniach 0- 
kupantów w Anglii, na żądanie Ame- 
rykanów sztukę zdjęto natychmiast 
z afisza, a kierowników teatru uka- 
rano grzywną 

Ale za to coraz energiczniej prote- 
stują prości ludzie Anglii. Kiedy A- 
merykanie pobili mechanika Gibbso- 
na, już nazajutrz odbyła się w Che- 
ster demonstracja protestacyjna. 

„Jankesi. wynoście się do domu!" 
„żądamy wycofania wojsk amery- 
kańskich z Anglii!" — oto okrzyki, 
rozlegające się coraz częściej na wie- 
cach, zebraniach i konferencjach. 
Anglicy rozumieją. że okupacja ich 
ojczyzny, przeistaczanej w bazę a- 
merykańską, jest ważnym ogniwem 
w polityce przygotowań do agresyw- 


Anglii katastrofą, już obecnie przy- 
nósi gorzkie owoce: nędzę i bezro- 
bocie. Jak przyznał ńiedawno w par- 
lamencie wiceminister lotnictwa, 
Word, budowa lotnisk dla Ameryka- 
nów kosztowała już naród angielski 
8 milionów funtów szterlingów. 


Rada Związków Zawodowych mia- 
sta Norridge (hrabstwo Norfolk) 
domaga się w swej rezolucji, aby 
rząd „zlikwidował wszystkie bazy 
amerykańskie w Anglii i wysłał 
wojska amerykańskie do domu". A- 
nalogiczne rezolucje uchwalił okrę= 
gowy komitet obrony pokoju w Ips- 
wich (hrabstwo Suffolk), uczestnicy 
wieców w Chester i innych miastach. 


Na konferencji Związku Zawodo- 
wego Elektryków, delegat Corcoran 
wezwał do walki przeciwko amery- 
kańskim planom wykorzystania An- 
glików jako mięsa armatniego, An- 
glii zaś — jako lotniskowca. Konfe- 
rencja przyjęła niemal jednomyślnie 
rezolucję wzywającą do zawarcia 
Paktu Pokoju między pięcioma mo- 
carstwami. Na konferencji Zjedno= 
czonego Związku Zawodowego Od- 
lewników w Blackpool uchwalona 
również rezolucję, domagającą się 
zawarcia Paktu Pokoju i zaprzesta- 
nia wyścigu zbrojeń. 

O stosunku narodu angielskiego 
do okupantów daje pojęcie powita- 
nie, jakie zgotowano niedawno w 
Anglii sekretarzowi Stanu USA. 
Achesonowi. Jak zmuszona była 
przyznać gazeta „News Chronicle", 
zewsząd padały jednobrzmiące o- 
krzyki: „Acheson, wynoś się!* Na- 
pisy tejże „treści widniały na murach 
domów oraz na drogach — na całej 
trasie, którą przebył Acheson. 

Walka narodu angielskiego prze- 
ciwko amerykańskiej okupacji łączy 
się ściśle z walką o pokój, niezawi- 
słość narodową i przyjaźń ze Wszy- 
stkimi narodami. 


8. NATAŁOW, 


wspólnej walki o pokój prze- 


PGR-ach, do spółdzielni pro- 
dukcyjnych i gospodarstw in- 
dywidualnych na Ziemiach 
Zvchodnich skierowano 145 
rodzin, Podobne osiągnięcia w 
akcji osiedleńczej mają powia- 
ty: łaski, skierniewicki i wie- 
ie innych. Słabo natomiast in- 
teresują się akcją osiedleńczą 
pow. sieradzki, rawsko-maz0- 
wiecki i brzeziński. 


W związku z przygotowa- 
niami do zbioru zbóż, powoła- 
no przy kołach terenowych LK 
sekcje żniwno-omłotowe, ma- 
jące za zadanie organizowanie 
de prac żniwnych ekip, skła- 
dających się z kobiet. Wiele 
kół zobowiązało się przyśpie- 
szyć żniwa i omłoty, jak np. 
koło gospodyń wiejskich, w 
pow. łaskim, zobowiązało się 
zakończyć żniwa 14 dni przed 
terminem. 


Koło gospodyń wiejskich w 
spółdzielni produkcyjnej w 
Rudzie - Bugaj, gmina Bru- 
życa Wielka wezwało do 
współzawodnictwa powiat raw* 
sko-mazowiecki o jak naj- 
szybsze i sprav .e wykonanie 
sprzętu zbóż i omłotów. 


Następnie omawiano sprawy 
organizacyjne. Dyskusję pod- 
sumowała przedstawicielka 
Zarządu Głównego LK, tow. 
Daszkowska, która omówiła 
zadania, stojące przed akty= 
wem kobiecym w pracy nad 
rozwojem spółdzielczości pro- 
dukcyjnej w świetle uchwał 
VII Plenum KC PZPR, 


Naradę zakończono podję- 
ciem uchwały w sprawie pod- 
niesienia na wyższy poziom 
pracy organizacji kobiecej na 
wśil. 


ciwko militarystycznemu wil- 
kładowi ogólnemu". 


MM BERLIN. Do Berlina 
przybył sekretarz generalńy 
Międzynarodowego Stowarzy- 
szenia Prawników - Demokra- 
tów — Joe Nordmann, który 
weźmie udział w posiedzeniu 
Stowarzyszenia. W wywiadzie 
dla jednego z dzieńników ber- 
lińskich Nordmann oświadczył, 
że Jacques Duclos bohatersko 
walczył w więzieniu Sante 
przeciwko reakcji francuskiej, 
podobnie jak w roku 1933 
wódz narodu bułgarskiego 
Georgi Dymitrow walczył w 
więzieniu faszystowskim. 


HM PARYŻ. — „L'Humani- 
te“ podaje, że izba oskarżeń 
zbierze się w piątek bieżące- 
go tygodnia, aby rozpatrzyć 
wniosek Andre Stila ð wy- 
puszczenie go na wolną sto- 
pe. 


HM SOFIA. Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych Bułgar- 
skiej Republiki Ludowej wy- 
stosowało do poselstwa turec- 
kiego w Sofii dwie noty, w 
których protestuje przeciwko 
naruszeniu granicy i obszaru 
powietrznego Bułgarii. 


M WIEDEN. Masy pracu- 
jące Austrii uroczyście obcho- 
dziły 25 rocznicę rozstrzelania 
wiedeńskich robotników przez 
reakcję austrjacką. Przed 
pomnikiem robotników poleg- 
łych 15 linca 1927 r. w walce 
o wolność przeciwko  faszy= 
zmowi austriackiemu, odbył 
sie w dniu 15 bm wielki wiec 
ludności pracującej Wiednia. 
Na wiecu przemawiał członek 
Biura Politycznego KC Komu= 
nistycznej Partii Austrii 
Honner. - 


— 
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17 lipca 1952 r. (Nr 170) 


Z ogólnokrajowej narady aktywu przemysłu włókienniczego 


Środki nadrobienia zaległości 


Przemysł wełniany nie wy- 
konał planu produkcji za I 
półrocze 1952 r. Złożyło się na 
to wiele przyczyn, ale niewąt- 
pliwie najważniejszą był nie- 
dostateczny poziom kwalifika- 
cji zawodowych znacznej czę- 
ści pracowników, zatrudnio- 
nych w poszczególnych zakła- 
dach przemysłu wełnianego. I 
tak ńa ogólną ilość 1.732 maj- 


* strów aż 1.332 wymaga doszko- 


lenfa praktycznego, bądź też 
teoretycznego. Stosunkowo 
najgorzej przedstawia się sy- 
tuacja w tkalniach, gdzie za- 
ledwie około 15 proc. ogólnej 
liczby majsttów posiada wy- 
starczające Kwalifikacje za- 
wodowe. Zrozumiałe, iż stan 
ten nie pozostaje bez wpływu 
ńa wykonanie baz akordo- 
wych. W przędzalniach 20,2 
proc. robotników nie osiąga 
pełnego wykonania baz, a w 
tkalniach aż 35,8 proc. 


Poważny wptyw na niewy- 
konanie planu za minione 6 
miesięcy w przemyśle wełnia- 
ńym miało również niewyko- 
rzystanie, istniejących niewąt- 
pliwie w każdym  zakła- 
dzie, rezerw produkcyj- 
nych. Kierownictwa technicz- 
no = administracyjne wielu 
zakładów cechowała zbyt ma- 
ła troska o zwalczanie awarii, 
6 pełne wykorzystanie dnia 
pracy i ograniczanie do mini- 
mum postojów maszyn. Daleko 
niedostateczny był również u- 
dział aktywu partyjnego i 
związkowego w walce o u- 
mochienie socjalistycznej dy- 
scypliny 1 wyrobienie wśród 
załóg socjalistycznego  Sto- 
suhku dö pracy. 

zagadnieniem niezmiernie 
ważnym dla całej branży jest 
sprawa zapewnienia robotni- 
kom odpowiednich warunków 
pracy, jak również warunków 
bytówych, posiadających nie- 
mały wpływ na zabezpiecze- 
nie pełnej realizacji zadań 
produkcyjnych. Łatwo to udo- 
wodńić choćby na przykładzie 
dwóch zakładów, a mianowicie 
ZPW im. Struga i ZPW im. 
9 Maja. W ZPW im. Struga 
dzięki -właściwej orgańizacji 
pracy i trosce kierownictwa O 
warunki bytowe robotników, 
plań za I półrocze zrealizowa= 
ny został w 104,2 proc. Nato- 
miast w Zakładach im. 9 Ma= 
ja, posiadających znacznie 
lepsze warunki, na skutek wa- 
dliwej organizacji pracy, braku 
troski o człowieka, niedosta- 
tecznej kontróli wykonania za- 
dań dziennych i niedoprowa- 
dzenia planów do stanowisk 
roboczych — plan produkcji za 
I półrocze zrealizowany został 
zaledwie w 85,2 proc ' 

Wzbogaceńi doświadczeniami 
minionych miesięcy, w opar< 
ciu o wytyczne i wskazania 
VII Plenum KC PZPR, kie- 


rownictwa wszystkich zakła- 
dów przemysłu wełnianego 
wraz z Centralnym Zarządem 
muszą przystąpić obecnie do 
szerokiej mobilizacji załóg, o- 
pracować taki plan pracy, któ- 
ry by zagwarantował nadto- 
bienie zaległości i pełne wyko- 
nanie planu rocznego. 

W tym celu należy przede 
wszystkim doprowadzić plany 
produkcyjne w podstawowych 
wskażnikach do każdego sta- 
nowiska pracy, zabezpieczając 
równocześnie codzienną ich 
kontrolę. Doprowadzenie za- 
dań do stanowisk roboczych 
zwiększy bezpośrednie zainte- 
resowanie robotników sprawą 
planu, a kierownictwom za- 
kładów, organizacjom partyj- 
nym i związkowym da pod- 
stawy do prawidłowej analizy 
i oceny osiąganych wyników. 
Trzeba także na szeroką skalę 
rozwinąć szkolenie metodą 
inż. Kowalewa, tak aby nie 
było ani jednego zakładu, w 
którym nie byłoby ono stoso= 
wane. 

Zmiany konieczne są także 
na odcinku warunków socjal- 
no - bytowych. Poszczególne 
zakłady posiadają wystarcza- 
jące fundusze, aby podnieść 
bezpieczeństwo i higienę pra= 
cy, usunąć niedomagania, ist- 


niejące w hotelach robotni- 
czych i Domach Młodego Ro- 
botnika oraz rozwinąć sieć 
żłobków, przedszkoli, ambula- 
toriów przyfabrycznych, poko- 
jów higienicznych itp. 

Jednym z ważniejszych za- 
dań, jakie w II półroczu br. 
stoją przed przemysłem weł- 
nianym, jest intensywne 
wprowadzanie postępu tech- 
nicznego i małej mechanizacji. 

Warunek następny to szcze- 
gólne zwrócenie uwagi na peł- 
ne wykorzystanie dnia „*6b0= 
czego. 

Stosować w codziennej pra- 
cy wskazania VII Plenum KC, 
nieubłaganie zwalczać wszel- 
kie przejawy biurokratyzmu, 
podnosić poziom kwalifikacji 
zawodowych zatrudnionych 
kadr, śmiało stosować krytykę 
i samokrytykę, nieustannie 
wzmagać pracę uświadamiają- 
cą i umacniać zasadę jedno- 
osobowego kierownictwa 
oto podstawowe zadania dla 
całego aktywu przemysłu weł- 
nianegó, realizacja których 
stanowi gwarancję nadrobie- 
nia zaległości I półrocza i peł- 
nego wykonania żadań trzecie- 
go róku Planu 6-letniego. 


ST. ANTCZAK 
Dyrextor ńaczelny CZPW 


Przodownica Czynu Zlołowego 


Zofia Kałucka, ZMP-ówka 
Czynie Zlotowym podniosła 


z Zakładów im. Stalina, w 
stopień wykonania swej ba= 


zu że 110 proc. do 142 proc. 


Dla Ciebie, ukochana Ono 


Za kilka dni w sercu a- 
szego kraju, w mieście Tr Sy 
W—Z, Żerania i MDM, w 
mieście, gdzie żyje i pracuje 
przywódca narodu polskiego, 
towarzysz Bierut, zabrzmią 
głosy 200 tysięcy młodych 
chłopców i dziewcząt. Spot- 
kają się tu delegaci wojska z 
najlepszymi przedstawicielami 
Młodych Budowniczych Pol- 
ski Ludowej. Uścisną sobie 
ręce przodujący piloci od- 


" rzutowców i bohaterscy gór- 


nicy śląscy, celni strzelcy i 
stoczniowcy gdyńscy, mistrzo- 
wie artylerii i tkacze Łodzi, 
żołnierze wojsk pancernych i 
hutnicy, saperzy i członkowie 


-półdzielni produkcyjnych, 
przodujący  łącznościowcy 1 
studenci, marynarze i młodzi 


chłopi z gtomad. 
\Z pięknymi osiągnięciami 
przyjdą żołnierze naszego woj- 


ska na wielkie święto  mło- 
dzieży. Wzmożonym wysił- 
kiem na ćwiczeniach, nieu- 


stannym doskonaleniem swych 
tmiejętności wojskowych, po- 
złębianiem swej wiedzy po- 
Titycznej / uwielokrotnieniem 
szeregów przodujących żołnie- 
rzy, drużyn, plutonów — wi- 
tają żołnierze Zlot Młodych 
Przodow ików. 

e wielu piersiach żołnier- 
skich w gorące, pełne podnie- 
cenia 4 wysiłku przedzlotowe 


dni, zabłygły odznaki: _Wzo- 
rowy strzelec, „Wzorowy 
pilot“, „Wzorowy c 'gista* 


„Wzorowy artylerzysta”, 
Sławne są już w Bolsce na- 
zwiska młodych  przodowni- 


lów pracy — Kapuśniaka, 
Drabika, Paska — budowni- 
czych MDM, Maluka i Fran- 
kowskiego — ofiarnych sto- 


czniowców gdyńskich. Uczest- 
nicy Zlotu i cała młodzież na- 
szego k.aju zapoznają się na 
Zlocie z przodującymi żołnie- 
rzami, czujnymi strażnikami 
pokoju i bezpieczeństwa naro- 
du. 


Na Zlot "rzyjedzie m. in. 
przodujący am lerzysta, syn 
chłopski, kpr. Pernach któ- 


rego działo każdym pociskiem 
trafia do celu. W okresie swej 
służby kpr. Pernach zdobył 
23 pochwały i kilka nagród. 
Oto konto bojowe sławnego 
żołnierza. „Kocham swoją 


„piękną Cjczyznę — Polską 


Rzeczpospolitą Ludową,  do- 
chowuję wierności przysiędze 
wojskowej, naszemu ukocha- 
nemu Prezydentowi, Dlatego 
też przoduję w wyszkoleniu 
bojowym i politycznym, dla- 
tego uczę i wychowuję sw oich 
podwładny zch tak, jak  tegó 
wymaga Marszałek Polski, 
Konstańty Rokossowski'* 
opowiada kpr. Pernach. 

Na Zlot przybędzie cała 
drużyna, której dowódcą jest 
Z MP-owiec, kpr. Dubiel. ©- 
fiarnym trudem zdobyła dru- 
żyna kpr. Dubiela ten za- 
szczyt i sławę. 

Wraż z nimi przybędzie na 
Złot plut. Wadowski Witold, 
który będzie reprezentował ca- 
ły swój przodujący  podod- 
dział. 

Na specjalnych zebraniach 
żołnierskich żołnierze zwracą- 
li się dò swych delegatów na 
Zlot, by tam, w Warszawie, 
zapewnili całą przodującą 
młodzież polską, że nasze Lu- 
dowe Wojsko Polskie wiernie 
strzeże praw ludu pracujące- 
go. 

W imieniu wszystkich żoł- 
nierzy delegaci złożą ślubo- 
wanie, że żołnierze Wojska 
Polskiego nie będą szczędzić 


sił w imię umocnienia obr =- 


ności ukochanej Ojczyzny, że, 
szkoląc się, będą stać na stra- 
ży suwerenności narodu pol- 
skiego, jego bezpieczeństwa i 
pokoju. 
inicjatorami przygotowań 
do Zlotu, aktywnymi pomoc= 
nikami dowódców w pracy 
wychowawczej z żołnierzami, 
są członkowie ZMP, 

Swym osobistym 
dem, gorliwym  spełnianiem 
obowiązków żołnierskich, 
ZMP-owcy mobilizują żołnie- 
rzy, by stale podńosili swe u= 
miejętności, by godnie uczci- 
li Święto Odrodzenia nasze- 
go kraju Zyyr-owcy są du- 
szą rozmaitych imprez kuitu- 
ralnych, świetlicow ych, spor= 
towych. 

Uczestnictwo kilku tysięcy 
przodujących żołnierzy w Zlo- 
cie będzie manifestacją łącz- 
ności wojska z masami pracu- 
jącymi wyrazem ścisłej wię- 
zi najofisrniejszych młodych 
patriotów = robotników, chto- 
pów, młodzieży uczącej się z 
obrońcami naszej Ojczyzny. 

Żołnierze Ludowego Woj- 
ska, podobnie jak młodzież 
całego kraju. dobrze rozumie- 


przykła= 


ją, że wspańiały żryw mło= 
dzieży do czynu, do walki o 
lepsze wyniki w wyszkoleniu, 
nie może kończyć się z dniem 
Święta, /że trwać powinien 
nadal i przemienić się w sta- 
ły, nieprzerwany, coraz więk= 
szy wysiłek dla umocńienia 
siły naszego wojska. 

— Dla Ciebie, ukochana Oj- 
czyzno, nie będziemy szczędzić 
swych sił i zapału — oto my- 
śli i uczucia żołnierzy-patrio- 
tów. 


ST. MAJSKI 


Troska o człowieka — to w 
ńaszej partii rzecz ogromnej, 
zasadniczej wagi; to zarazem 
rzecz najbardziej naturalna, 
bo wynikająca bezpośrednio z 
samej istoty i charakteru na- 
szej partii, naszej ludowej 
władzy, naszego ustroju. 


Partia nasza zrodziła się Z 
wielkiej, głęboko humanitarnej 
idei wyzwolenia człowieka, z 
serdecznej -troski o to, by 
wszystkich ludzi pracy uwol- 
nić raz na zawsze od wszelkie- 
go ucisku, wyzysku i krzywdy; 
by stworzyć dla nich nowy, 
sprawiedliwy świat i nowe 
szczęśliwe życie. Żarliwa wia- 
ra w człowieka, w nieograni- 
czone możliwości jego rozwoju 
i śmiałe, uparte dążenie do za- 
pewnienia mu jak najlepszych 
warunków tego rozwoju — ò- 
to co legło u podstaw naszego 
ustroju, co określa kierunek 
i tempo naszego  budowni- 
ctwa, eo przenika każde po- 
sunięcie naszej władzy, każdą 
dyrektywę naszej partii i rzą- 
du. Budujemy dzisiaj w na- 


GŁOS ROBOTNICZY 


Troska o człowieka pracy — 
kałegorycznym nakazem partii 


"na 


renu. Dyskusja wykazała, że 
brak troski o człowieka jest 
w wielu wypadkach głów- 
ną przyczyną małej wydajno= 
ści załogi i niewykonywania 
planu. W Zakładach im. Harna- 
ma np. prządki zarabiają nie- 
wiele — nie prowadzi się, szko- 
lenia zawodowego, aby pod- 
nieść ich kwalifikacje. Biuro 
wypłat często robi pomyłki w 
obliczaniu zarobków. Na sa- 
lach produkcyjnych nie ma 
wentylatorów — upał, panują- 
cy na salach utrudnia pracę. 
Organizacja partyjna w ZPB 
im. Harnama nie zajmuje się 
wcale tymi sprawami. Podob- 
bezduszność istnieje w 
WZPB im. 1 Maja. Zdarza się, 
że robotnicy wykwalifikowani 
zarabiają mniej, niż ci, którzy 
nie posiadają kwalifikacji. 
Młoda robotnica Janina Cy- 
ranka, która uczyła się na ob- 
ciągaczkę, została skierowana 
do szycia pasków, a kiedy za- 
protestowała oświadczając, że 
chce wyuczyć się zawodu, kie- 
rownik Trąbczyński kazał jej 


RZA ADU IM EW YA EWTN YTY TEAC M A NT 


„nIrzebapoprawiać warunki życia ro- 


j 

| botników i przejawiać o nie stałą iros- 

| kẹ, nie szczędzić w tym kierunku starań 

| i wysiłków - takie jest zadanie. Istniejq 

į ku temu wszystkie warunki, jeżeli nasi 
działacze partyjni, związkowi i gospo- 

| darczy, jeżeli terenowe rady narodowe 

Í wezmą się do tej sorawy z pelną ener- 

| giq, rozumiejąc, że taki jest kategorycz- 

j 

| 

i 


ny nakaz partii.“ 


Bolesław Bierut 
(Z referatu wygłoszonego na VII Plenum KC PZPR.) 
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szym kraju zręby socjalizmu 
Piękne to i porywające bu- 
downictwo, bynajmniej jednak 
nie łatwe. Wymaga ono nie- 
zwykle wytężonej,  ofiarnej 
pracy, wymaga olbrzymiego 
wysiłku, -a niejednokrotnie 
niematych wyrzeczeń. Lecz 
czy wyrzeczenia te, a nawet o= 
fiary, jakie ponosimy w wā- 
runkach napiętych zadań na- 
szej Sześciolatki, są przeja- 
wem niedostatecznej troski 
ludowego państwa, o nasze co- 
dzienne życiowe potrzeby? 
Czy istnieje rozdźwięk między 
interesami ogólnymi, tj. inte- 
resami naszego państwa, a o- 
sobistym interesem milionów 
ludzi pracy? Takiego roz- 
dźwięku w ludowym państwie 
nie ma i być nie może. 
Ogromne przeobrażenia, ja- 
kich dokonujemy w naszym 


|kraju, zmierzają bowiem do 


przebudowy naszej ojczyzńy 
w potężny kraj żelaza, betonu 
i stali, na który żaden impe- 
rialistyczńy grabieżca nie po- 
waży się podnieść swej łapy. 

W naszych warunkach, w 
kraju budującym socjalizm, 
troska o człówieka to jednak 
nie tylko dążenie do zapew- 
nienia mu spokojnego, szczę- 
śliwego jutra. To także troska 
o dzień dzisiejszy, nieustająca 
troska o poprawę warunków 
materialńego bytu mas pracu- 
jących, o lepsze, sprawiedliw- 
sze zaspokajanie ich codzien- 
nych potrzeb życiowych. 

Na posiedzeniach plenar- 
nych komitetów dzielnicowych 
i powiatowych, na których o- 
mawiano wskazania VII Ple- 
num KC, wiele mówiono na 
temat troski o człowieka pra- 
cy. Towarzysze przytaczali 
wiele przykładów ze swego te- 


Józef Zdulski kalkuluje 


Pociąg przybył do Sławna © gò- posiada 300 hektarów gruntu. U nas, 
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opuścić pracę. Zarówno prże- 
wodnicząca rady zakładowej, 
tow. Szejakowa, jak i kierow- 
nictwo organizacji partyjnej 
nie zareagowały na to. 


A czym wytłumaczyć brak 


zainteresowania organizacji 
partyjnej i rady żakładowej 
Fabryki Zegarów dla miesz- 


kańców Domu Młodego Robot- 
nika, gdzie istnieje wiele bra- 
ków, powodujących  rozgory- 
czenie młodzieży? 

Często nasi partyjniacy usi- 
łują swój brak troski o czło- 
wieka pokryć „druzgocącym 
argumentem", tzw. trudnoś- 
ciami obiektywnymi. Tego ro- 
dzaju argumenty obalił w 
swym referacie na VII Pie- 
num KC towarzysz Bierut 
mówiąc: „..nawet przy rzeczy: 
wistych trudnościach, wynika- 
jących z konieczności mobili- 
zacji olbrzymich środków na 
nasze potrzeby ogólnopańst- 
wowe, nie wolno nam zapomi- 
nać o obowiązku stałej troski 
o polepszenie warunków ży- 
ciowych mas pracujących”. 


Nierzadko działacze partyj- 
ni tłumaczą swoje błędne i 
szkodliwe stanowisko jeszcze 
„prościej“: „Mamy ważniejsze 
sprawy na głowie — plan, pro- 
dukcja, praca masowo - poli- 
tyczna. To są nasze partyjne 
zadania. A sprawami bytowy= 
mi zajmuje się przecież rada 
zakładowa"... . 

Trudno o bardziej niepar- 
tyjne, z gruntu fałszywe rozu- 
mowanie. W ustroju, o które= 
go zbudowanie walczy nasza 
partia — człowiek jest naj- 
większym dobrem, najcenniej- 
szym kapitałem. Toteż troska 
o ludzi pracy nie stanowi by- 
najmniej jakiegoś wyodrębnio- 


nego odcinka naszej działal- 
ności partyjnej. Troska ta 
przenika po prostu całą naszą 
partyjną robotę, leży u jej 
podstaw, stanowi jej najgłęb- 
szą, najistotniejszą treść. Nie 
możńa zatem zajmować się 
produkcją, nie zajmując się 
jednocześnie ludźmi, nie moż- 
na dbać o maszyny, nie dbając 
zarazem o stojących za nimi 
robotników. 

Tak właśnie rozumie swe 
partyjne zadania organizacja 
partyjna ZPO im. Fornal- 
skiej, wespół ż kierownictwem 
zakładu. Zapewniono tutaj ro- 
botnikom jak najlepsze warun- 
ki pracy. Są w tych zakładach 
wszelkie urządzenia higienicz- 
ne, jest pralnia, basen, boisko 
sportowe. [Istnieje stała, co- 
dzienną troska o sprawy by- 
towe załogi, o zarobki robotni- 
ków, 

Nic dziwnego, że zakłady te 
przodują w produkcji, że zało- 
ga z nadwyżką wykonuje swe 
zadania. 

Ld s s 

Trzeba, aby nasze otganiza- 
cje partyjne wyciągnęły wnio- 
ski z tych licznych, przytacza- 
nych na posiedzeniach plenar- 
nych przykładów. Muszą 
sobie zdać lepiej sprawę, że 
jednym z ich podstawowych 
obowiązków jest troska o to, 
by jaśniejsze i weselsze stało 
się życie robotników, muszą 
zrozumieć, że wtedy wyniki 
ich pracy będą coraz lepsze. 

w. 


STR. 3 


No ZLOT 


(piosenka) 
Maszynisto, daj sygnał na odjazd, 

semafory do góry! — już czas. 

Niechaj z wiatrem poleci melodia 

do Warszawy na Zlot, na Zjazd. 

Huczą koła po torach i mostach, 

huczy piosnka wśród lasów i łąk — 

maszynisto, skąd w oczach twych troska 

i ten cień na twym czole — skąd? 


Czy ci żal, żeś dziewczynę zostawił? 
Przecież znowu zobaczysz ją wnet — 
chustkę dla niej przywieziesz z Warszawy 
albo książkę z Trasy W—Z. 

Maszynisto, nie gniewaj się z piosnką — 
ona młoda i wierna jak my. 

Lepiej z nami się podziel swą troską, 
pomożemy ze wszystkich sił. 


„Mam dziewczynę z oczami jak chabry, 
lecz czym innym stroskana ma myśl: 
sto tysięczny kilometr bez napraw 
mój parowóz ma przebiec dziś, | 
Z tym wynikiem chcę stanąć na Zlocie, 
by powiedział przyjaciel I druh, 
że nie byłem ostatni w robocie, 
żem pracował jak zuch, jak zuch, 


Dokąd jeden kilometr przed nami, 
dotąd troska w mych oczach i lęk — 
lecz gdy zdam mój Zlotowy egzamin, 
razem z wami zaśpiewam za trzech: 
© Warszawie, co na sto tysięcznym 
kilometrze nagrodzi nasz pot, 

o uporze, młodości, zwycięstwie, 
co przybyło na Zlot, na Zlot". i 


H. GAWORSKI 


Wprowadzenie nowych metod pracy 
czołowym zadaniem ZPB im. Kunickiego 


Zakłady im: Kunickiego przodują w przemyśle baweł- 
nianym na odcinku jakości produkcji. 
nięto tu 94 proc. produkcji I gatunku. 
występuje jednak zjawisko nie wypełniania planu ilościowe- 
go w przędzalniach. Do dnia 1 lipca zrealizowano 
bowiązania na cześć VIII rocznicy PKWN — zaledwie w 20 


proc. 


Ekipa korespondentów w składzie: W. Borsiak, B. Bra- 
M. Jeziorny, 


tek, R. Brzozowski, 


Każmierczak obsługujące po 
1000 wrzecion, dawniej wyko- 
nywały 80,6 proc. bazy, a w 
kwietniu obniżyły wydajność 
do 79,1 proc., w maju zaś dó 
16,9 proc. Czyż można jednak 
temu się dziwić, skoro nie 
wskazano prządkom jak pra= 
cować systemem trójkowym? 


W maju br. osiąg- 
Obok tego sukcesu 


tam zo- 


T. Maliszewski í W. Pod- 


górski postawiła sobie zadanie ujawnić ukryte reżerwy, íst- 


niejące w ZPB im. Kunickiego,których u*uchomienie pożwoli 
nie tylko systematycznie wykonywać plany, ale również 


przekraczać je. 

Zakłady im. Kunickiego po- 
siadają dobry park maszyno= 
wy. Brak jest jednak należy- 
tej troski o jego konserwację 
i remonty. Np. przy taśmowni- 
cach odstawiaczę elektryczne 
przeważnie nie działają, na 
wrzeciennicach średnich duża 
ilość wrzecion jest nieczynna 
z braku tzw. łapek. Na jednej 
z wrzeciennic nie ma 13 tzw. 
uszu. Usterki te można by 
przecież usunąć we własnym 
zakresie, 

Remontów maszyn np. w od- 
dziale „B“ nie przeprowadza 
się według planu. Z zaplano- 
wanych kapitalnych retnontów 
10 maszyn obrączkowych, prze- 
prowadza się remont tylko 1 
maszyny. Przy tym stanie rze- 
czy wydajność np. maszyn, za- 
kwalifikowanych do klasy III, 
równa się wydajności klasy 
IV. Zdarzały się wypadki u= 
płynnienia przez dział zaopa- 
trzenia części wymiennych, 
potrzebnych do remontów, 
wskutek nieporozumienia się 
tego działu z kierownictwem 
działu remontowego. 


Skąd biorą się 
„psychiczne opory” 


i „indywidualizm“ 
O Zakładach im. Kunickiego 
utarło się mniemanie, że za- 
łoga przyzwyczaiła się tam do 


— Albo choćby i krowy. Jak u nich takich sztuk, co ważą po 450 


ci z ludzi starszych, 


Otoczyć młodzież 
opieką 


Kilka miesięcy temu miło= 
dzież tkalni „B* postanowiła z 
własnej inicjatywy stworzyć 
pięć trójek tkackich. Po nie- 
długim czasie zespoły te roz= 
wiązały się. Przyczyny” niepo- 
wodzenia ikwią nie tylko w 
złym zorganizowaniu pracy, 
lecz także w braku czujności 
wobec wrogiej plotki, rozsie- 
wanej przez nieuświadomio- 
nych pracowników. „Wróg nie 
zasypiał — oświadczyła Anna 
Ryszkowśka, która pierwsza 
założyła trójkę młodzieżową — 
lecz my nie wysunęliśmy ar- 
gumentów, które by zaharto- 
wały młode, nieokrzepłe jesz- 
cze zespoły. Przy tym również 
praca trójek już od początku 
była źle zorganizowana i ská- 
zana na niepowodzenie". 


Źle przedstawia się także pra- 
ca z młodzieżą w tkalni „A. 
Nie ma tam transparentów i 
tablic z hasłami zlotowymi, 
nie ma brygad młodzieżowych, 
Gdy nieżrzeszona młodzieżów= 
ka, ob. Stelmachowska zwró= 
ciła się do zarządu ZMP z o- 
świadczeniem, że chce podjąć 
zobowiązanie zlotowe, nie za-= 
notowano tego i puszczono w 


swych dawnych sposobów pra- 
cy. Nowe metody, trójki przę- 
dzalnicze czy tkackie i tak się 
u nas nie przyjmą — mówi się 
tam bo „najpoważniejszą 
trudność stanowią psychiczne 
opory tkaczy. Fachowcy ci 
składają się u nas w większoś- 
z góry 
niechętnie odnoszących się do 
wszelkich innowacji* — pisze 
kierownictwo w odpowiedzi z 
dnia 30. VI, br. na korespon- 
dencję o konieczności zwięk- 
szenią ilości trójek tkackich i 
przędzalniczych. — „Praca u- 
świadamiająca nie jest, jak do- 
tychczas, w stanie pokonać za- 
korzenionego indywidualizmu, 
występującego często nawet u 
kaczy młodych“. — odpowia- 
da dalej w wyjaśnieniu dyrek- 
cja ZPB im. Kunickiego. 

Przypatrzmy się, jak wyglą- 
dają w istocie owe „psychicz- 
ne opory*, ten „indywidu- 
alizm'*, którymi przesiąknięte 
jest właśnie kierownictwo, a 
nie załoga. 


Otóż trójki przędzalnicze w 
oddziale „B“ istnieją tylko na 
papierze, gdyż prządki pracu- 
ją w dalszym ciągu po stare- 


mu. Pomagają sobie jedynie niepamięć jej zgłoszenie. Nie 
podczas obciągania. Nic więc można więc dziwić się, że 
dziwnego, że wchodzące w Stelmachowska zwątpiła, czy 
skład „zespołu“: Anna Przy- jej szczery zapał jest cos 
bylak, Józefa Spirzyk i Józefa wart. 
Stojąc w miejscu 
cofają się wstecz 
Przędzalnia odpadkowa — 


to najsłabszy oddział zakładu. 


O O A W O A W EA AW W O R RAE Z O, 


dzinie 18,30. Podróż z Łodzi - Ka= 
liskiej trwała prawie całą dobę. Ale 
nikt nie był zmęczony. Jak stali, 
po powitaniach, po przemówieniach 
— wsiedli wszyscy na samochody i 
ruszyli w kierunku spółdzielni pro= 
dukcyjnej w Baniewie, gdzie zabawi= 
li do późnych godzin wieczorowych. 
Oglądanie gospodarki w Ostrow= 
cu — odbywało się już o pełnym 
zmierzchu. Zły był tylko fotograf, 
że nie mógł z powodu mroku zdjąć 
tych wspaniałych urządzeń, tych ol- 
brzymich zabudowań, obrazu wiel- 
kiego dorobku, 


* * 
* 


Józef Zdulski spał krótko. Pierw= 
sze promienie słońca  zbudziły go 
natychmiast. Klempnerowski, Kapi- 
ca i Kaczorowski jeszcze spali. On 
jednak nie mógł wytrzymać. Wstał, 
obmył twarz zimną wodą i zasiadł 
do stołu. W grubym brulionie pi- 
sał coś zapalczywie. 


Pisząc i rozmyślając, nie dosły= 
szał cichych kroków  wścibskiego 
gościa Poderwał się dopiero, posły- 
szawszy pstryknięcie aparatu foto- 
graficznego. 

— Tak wcześnie, obywatelu Zdul- 
ski? 


— E — mruknął uśmiechając się. 
— Pisze sobie człowiek od rana. 

— Wspómnienia z wycieczki? 

— Nie tylko wspomnienia. Właś- 
ciwie to tak sobie kalkuluję... 


* * 
+ 
Grubym palcem * Zdulski pokazu- 
je na cyfry, zanotowane w rulonie 
i mówi podniesionym głosem: 
— Jakże to tak może być nadal! 
Patrzajcie tylko — taki Ostrowiec — 


*) Gmina Marianów, 
sko - mazowiecki. 


powiat raw- 


w Marjanowie *), też jest tyle sa- 
mo ziemi i 50 rodzin żyje nienajle- 
piej, podczas gdy w Ostrowcu — 
aż oczy zabolały od patrzenia. U 
nich 80 rodzin żyje dostatnio na ta- 
kim samym gruncie. I budują cią- 
gle coś nowego. Ot — postawili 
płatkarnię do przerobu ziemniaków, 
i gorzelnia u nich pracuje. A co ma- 
szyn rozmaitych, to aż w głowie się 
mąci, 

— Widzieliście u nich podwórze? 
— ciągnie dalej Zdulski. — Takie 


nas zbierze się mleka na wozik — 
to u nich dwa 
wiają mleko do miasta. 
mej ziemi, z trzystu hektarów. 
samo ze świniakami. 
spodarzy stoi dzisiaj w chlewach 
200 sztuk „tuczników”, ale jakie tam 
one tuczniki. Jak będzie miał 150 
kilo to dobrze, a trafi się świniak 


Z tej sa- 
To 


200-kilowy to już pycha i duma, że 
Bóg wie co! A u nich, w Ostrowcu, 
widzieliście 
metry? 


te sztuki po cztery 


Józżej Zdulski obudził się o świcie w hotelu i począł porów- 
nywać — jak to jest w Ostrowcu — a jak w jego rodzinnym 
Marianowie. 


duże jak Plac Zwycięstwa w Łodzi. 


Nie mniejsze. A stodoły — a obory 
— pewnie na trzy, cztery piętra wy- 
sokie. I wszystko robią za nich 


maszyny. Chcą siano zwalać na stry- 
chu, wielgachne jak kościelne dachy 
— to puszczają w ruch motory i 
siano leci powietrzem na swoje 
miejsce. Nikt tu się nie wysila. Ma- 
szyny same nabierają na platformy 
gnój i same roztrząsają po polu. 

Zdulski. odpoczął chwilę. Zacisnął 
pięśći ł mówił dalej: 


— Ołówek to dobra rzecz — cią: 
gnie dalej Zdulski. — Obliczyłem 
sobie dobrze — nasze marianowskie 
tuczniki, w kupie, mają najwyżej 30 
tysięcy kilo żywej wagi, a u nich 
w Ostrowcu 450 wieprzów — wiecie 
ile ważą? 135.000 kilogramów! We- 
terynarze codzień przepuszczają je 
przeż wagę. I wiecie ile im przyby- 
wa codziennie żywego mięsa? 550 
kilogramów, Tak! To już prawie fa- 
bryka mięsa — po dwa tuczniki v 
przybywają im co dnia. A ile to u 


samochody odsta-` 


U h go- . 
EWS "Józef Zdulski 


kilo? 


* * 
«* 


Słońce zagląda ciekawie w okna. 
kalkuluje dalej. U 
nich, w Marianowie, dzieci przez 
całe lató zajęte przy pasionce, a w 
Ostrowcu małe berbecie wszystkie 
w przedszkolu, bawią się, śpiewają, 
deklamują takie piękne wierszyki. 
Słyszeliśmy wszyscy, jak ostrówiec- 
kie dzieci deklamowały na nasze 
powitanie. I ubranka na nich pięk- 
ne. I żony chłopskie chodzą dostat- 
nio ubrane, jak w mieście. I radio 
gra w każdym mieszkaniu. A te 
mieszkania — po trzy, cztery izby 
na rodzinę! A konie Zdulski 
cemoknął z rozkoszą — i „Araby u 
nich w stajniach, i inne „hamany”. I 
doktor jest na miejscu. I świetlica 
piękna jak teatr. A u nas? 


Józet Zdulski zamyślił się: „a 
przecież i u nas może być tak samo 
jak w tym'Baniewie, jak w tym 
Ostrowcu. I dla kraju byłby wielki 
pożytek i dla nas, dla gospodarzy. 
I my możemy mieć takie mrowie 
kur, indyków, kaczek, jak tutaj I 
u nas w komorach powinno być ty- 
le połci słoniny i kiełbas, co u nich. 
I my powinniśmy mieć butów, 
odzieży pod dostatkiem. Ale o to 
trzeba walczyć, pospólnie, uparcie, 
bić się codzień. A wtedy i w naszym 
Marianowie będzie dostatek, tak 
jak tutaj, w Baniewie, czy Ostrowcu. 

Zdulski trzasnął pięścią w stół. 
Pobudzili się Kaczorowski, 
Klempnerowski i Kapica. 


'— Co ty, Stasiek, wyrabiasz? — 
krzyknął zdumiony Kaczorowski. — 
Kalkulujesz od rana i spać ludziom 
nie dajesz. 


Zdułski oburzył się, — Jak nie 
będziemy kalkulować z ołówkiem w 
ręku, to do niczego nie dojdziemy. 
A możemy być bogaci, całą gębą. 
I będziemy. 


HENRYK RUDNICKI 


W czym tkwi jej słabość? Ze- 
społy zgrzeblące od dawna nie 
są remontowane i dużo części 
uległo zepsuciu. Na samoprząś- 
nicach wózkowych zdarzają się 
częste awarie i to na tych ma- 
szynach, które były podda- 
wane kapitalnym remontom. 
Wszelkie niedociągnięcia w 
tym względzie tłumaczy się 
w ZPB im. Kunickiego głów- 
nie brakiem odpowiednich lu= 
dzi. Jasne, że przy stosowa- 
niu starej metody, tj. według 
zasady: jeden śrubownik i 3 
przykręcacze na 400 wrzecion 
— musi występować brak lu- 
dzi, a przecież można inaczej 
zorganizować zespoły samo- 
prząśnic, obsadzając jednym 
śrubownikiem i dwoma przy= 
kręcaczami 800 wrzecion. Ot 
na przykład, śrubownik ob. 
Irena Mazur chętnie objęłaby 
800 wrzecion, gdyby kierów- 
nietwo zapewniło odpowiedni 
dobór reszty obsługi. Rozwią- 
załoby to spřawę postoju jed- 
nej maszyno - zmiany i uleg- 
łyby podniesieniu zarobki śru= 
bowników. Kierownictwo wie 
o tej możliwości, lecz brak mu 
odwagi i energii, aby wprowa- 
dzić ją w życie. 


* % + 


Trzeba więc, aby kierowni- 
ctwo przy udziale szerokiego 
aktywu zakładowego dokład- 
nie przeanalizowało możliwo= 
ści, tkwiące na każdym kroka 
w oddziałach, podejmując kon- 
kretne uchwały co do wpro- 
wadzenia nowych metod orga- 
nizacji pracy. Łączyć cenną 
inicjatywę robotników z rze- 
telną, systematyczną pracą 
nad usprawnieniem procesu 
produkcy jnego — to najpilniej- 
sze zadanie, stojące przed dy- 
rekcją oraz aparatem partyj- 
nym i związkowym w III 
kwartale br. 
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Pomimo przegrane 
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Hokeiści polscy wykazali dobry poziom gry 


(Red. Stefan Donecki 


Początek rozegranego w Śro- 
dę na welodromie w Helsin- 
kach meczu hokejowego na 
tawie Polska — Niemcy za- 
chodnie zapowiadał się sensa- 
cyjnie. Polacy objęli prowa- 
dzenie, a. po wyrównaniu przez 
Niemców, strzelili drugą bram= 
kę i zakończyli pierwszą po- 
łrwę spotkania wynikiem 2:1. 
Niestety, drużyna nasza więk- 
szą część spotkania grała w 
dziesiątkę, co odbiło się na 
grze w drugiej połowie, kiedy 
Niemcy uzyskali wyraźną 
przewagę i ostatecznie zakoń- 
czyli spotkanie 7:2 na swoją 
korzyść. 

Drużyny wystąpiły w na- 
stępujących składach: 

Polska: Wojdylak, Pawlicki, 
Małkowiak, Adamski, Marzec, 
Maciaszczyk, Czajka, Matko- 
wiak, Flinik J., Flinik H. i Fli- 
nik A. 


Niemcy: Luecker, Dolleiser, 
Uilerich, Brennecke, Schuetz, 
Feters, Rosenbaum, Stolpen- 


terg, Budinger, Suhren, Thie- 
lemann. 

Sędziowali 2 sędziowie an- 
gielscy: Allen i Ingleden. 


PRZEBIEG SPOTKANIA 


Już w 7 minucie spotkania 
schodzi z boiska i nie wracą 


Piłkarze Anglii 
wyeliminowani 
z turnieju piłkarskiego 


W środę największą niespo- 
dziankę sprawił wyńik meczu 
Anglia Luksemburg. An- 
glia, uchodząca za „kolebkę* 
piłki nożnej, doznała porażki 
z reprezentacją małego Luk- 
semburga 3:5 (1:1). Do prze- 
rwy Anglicy utrzymali wynik 
1:1. Zwycięstwo zapewnili so- 
bie Luksemburczycy dopiero 
po dogrywce. 


Z innych wyników na uwa- 
gs zasługuje wysoka porażka 
USA z Włochami 0:8 (0:2) o- 
raz zwycięstwo Brazylii nad 
Holandią 5:1 (3:1) i Egiptu nad 
Chile — 5:4 (2:2). 


W kilku słowach 


Z olimpijskiego turnieju w koszy- 
kówce wyeliminowane zostały już 3 
państwa — Izrael, Turcja i Szwaj- 
caria. 


% +x 
Najbardziej wszechstronnymi lek- 
Rvatletami XV Igrzysk Olimpijskich 
okazały się 3 zawodniczki: Czudina 
(ZSRR), Blankers-Koen (Holandia) i 
Gyarmatti (Węgry). Doskonała lek- 
koatletka Czudina starlować będzie 
w 4 konkurencjach, w których ma 
szanse na... 4 złote medale 

. + . 
nasi, przebywający w 
niecierpliwością ocze- 
kują przyjazdu pięściarzy radziec- 
kich, z którymi łączy ich serdeczna 
przyjaźń nawiązana w licznych bez 
pośrednich kontaktach na ringach 
polskich 1 radzieckich Przyjazd 
pięściarzy radzieckich i czechosłowa- 
ckich spodziewany jest w Helsin- 
kach 20 lipca 


Pięściarze 
Helsinkach, z 


telefonuje z Helsinek) 


do końca meczu, kontuzjowa- 
ny Pawlicki. 

Od tej chwili Polacy grają 
w 10. W 10 minucie po ma- 
łym rogu, Marzec zdobywa 
prowadzenie dla drużyny pol- 
skiej, Niemcy zepchnięci do 
defensywy, atakują naszą 
bramkę jedynie pojedynczymi 
wypadami. Z takiego wypadu 
w 14 minucie wyrównuje Thie- 
lemann. Kilku ostrych ataków 
niemieckich doskonale broni 
nasz bramkarz. W 25 minucie 


znów ż małego rogu drugą 
bramkę dla Polski zdobywa 
Fiinik J. 


PO PRZERWIE 

Po przerwie Niemcy prze- 
chodzą do ataku i coraz bar- 
dziej odczuwa się brak za- 
wodnika w drużynie polskiej. 
Już w 3 minucie po przerwie, 
wyrównanie uzyskuje Stolpen- 
berg..W 10 minucie prowadze- 
nie dla Niemców uzyskuje Bu- 
dinger. Polacy z ogromną am- 
bicją starają się za wszelką 
cenę wyrównać. W 20 minucie 
zdobywamy bramkę, której 
jednak sędzia angielski nie 
uznaje. Po minucie drugi sę- 
dzia dyktuje przeciwko Pola- 
kom rzut karny, który Budin- 
Re zamienia pewnie w bram- 

ę. 

Drużyna niemiecka zdobywa 
coraz większą przewagę, a w 
naszym zespole widać wyraź- 
rne oznaki zmęczenia, spowo- 
dcwane niewątpliwie w po- 
ważnym stopniu grą w 10. Po- 


Amerykańskie 


machinacje... 


Dn. 16 odbyło się w Helsin- 
kach uroczyste posiedzenie 
1.0.C. (Międzynarodowego Ko- 
mitetu Olimpijskiego). Na po- 
rządku obrad stał wybór no- 
wego przewodniczącego w 
związku z rezygnacją dotych- 
czasowego przewodniczącego 
Szweda — Edstroema. 

Na stanowisko przewodni- 
ezącego kandydowali: Amery- 
kanin Aware Brundage i lord 
Burghley z Anglii. 

Amerykanie przy pomocy 
podporządkowanych sobie kra- 
jów, uzyskali większość i prze- 
wodniczącym został wybrany 
Aware Brundage. 


(S. D.) 


Prasa fińska o meczu 


Polska — Francja 

Wszystkie gazety fińskie za- 
mieszczają obszerne sprawo- 
zdania z meczu Polska 
Francja, zgodnie stwierdzając, 
że choć zwycięstwo Polaków 
było zasłużone, jednakże mecz 
stał raczej na dość niskim po- 


ziomie. Gazeta „TYOKASAN 
SANOMAT“ pisze: „Drużyna 
polska była trochę lepsza i 


zasłużyła na zwycięstwo“, 
Inna gazeta „HELSINKI 
SANOMAT“ twierdzi, że Po- 
lecy nie wykazali wszystkich 
swoich możliwości i przypusz” 


cza, że przy poważniejszym 
przeciwniku mogliby zagrać 
lepiej. 


Zakłady przemysłu gumowego 
oszczędzają węgiel 


Przemysł gumowy prowadzi 
walkę ọ zmniejszenie zużycia 
węgla j zastosowanie jako pa- 
liwa mułu węglowego. Uzy- 
skał już na tym polu poważne 
wyniki, mianowicie wskaźnik 
zużycia węgla na jednostkę 
wyrobu obniżył się w porów- 
naniu z ubiegłym rokiem 0 
około 5 proc. 

Na odbvtej niedawno nara- 
dzie poddano analizie w opar- 
ciu o wyniki ogólnokrajowej 
narady plan zużycia węgla na 
drugie półrocze į ustalono mo- 
żliwości dalszych oszczędności 
w gospodarce węglowej. Ww 
myśl zobowiązań, podjętych 
przez zakłady, postanowiono 


Cenne zobowiązanie 


obniżyć zużycie węgla w dru- 
gim półroczu br. o 5,5 proc. w 
stosunku do zużycia planowa- 
nego. Nastąpi to dzięki uspra- 
wnieniu magazynowania wę- 
gla, przez uzupełnienie j na- 
prawę izolacji parowej, uch- 
wycenie kondensatu oraz roz- 
szerzenie akcji współzawodni- 
ctwa, 


Realizacja tego zobowiązania 
wpłynie na obniżkę kosztów 
własnych w przemyśle gumo- 
wym j wydatne ograniczenie 
zużycia tego cennego surow- 


ca. 
M. SOBOLEWSKI 
Centralny Zarząd Przemysłu 
Gumowego 


brygad remontowych 


Elektrowni Łódzkiej 


Załoga Elektrowni Łódzkiej 


postanowiła dołożyć sił, aby 
odzyskać utracony sztandar 
przechodni we współzawod- 


nictwie międzyzakładowym. 
Usilnie dążą do tego bryga- 
dy remontów kapitalnych. Na 
naradzie technicznej zdecydo- 
wały one jak najszybciej i jak 


najlepiej wykonać zadania, 
związane z oddaniem nowych 
jednostek do ruchu. Nasze 

nie chcą 


brygady remontowe 
się dać wyprzedzić we współ- 
zawodnictwie brygadom z e- 
lektrowni „Szombierki* i w 
Pruszkowie. Po gruntownym 
zanalizowaniu możliwości wy- 
korzystania wszystkich rezerw, 
brygady nasze na naradzie, 
poprzedzającej przystąpienie 


do remontu wzorcowego kotła ' 


Nr 23, postanowiły skrócić do- 


a O 


Redaguje kolegium Redaktor nac 


2:9-42, 


czytelników i interwencji 
206-42. 


tel. 


datkowo, na cześć rocznicy 
PKWN terminy robót, chociaż 
harmonogram jest bardzo na- 
pięty i dotrzymanie go stano- 
wiłoby już poważny sukces. 
Na czoło wysuwa się brygada 
tow. Holcegrebera, która po- 
stanowiła skrócić przypadają- 
ce na nią prace z 13 do 10 dni. 
Brygada obmurza kotłowego 
przyśpieszy roboty o dwa dni, 
brygada ob. Kacperka — o je- 
den dzień. 

Załoga nasza jest pewna, że 
dzielne brygady ńie zawiodą, 
umożliwiając chlubne wyko- 
nanie ogólnozakładowego zo- 
bowiązania podniesienia mocy 
dyspozycyjnej w okresie 
szczytu jesienno - zimowego 
1952-53 r. o 3 Megawaty. 


H. CZUŁBA 
Elektrownia Łódzka 


zelny przyjmuje codziennie w godz 


Pap.: druk, mat, 50 gr. Prenumera 


dział miejski i sportowy 260-42, dział ekonomiczny 218-11 


zostałe 3 bramki zdobywa Bu- 
dinger w 25, 28 i 33 minu- 
cie. 

Obserwatorzy meczu, zarów- 
no specjaliści w tej dziedzinie 
sportu — Hindusi, jak i sami 
Niemcy, byli zaskoczeni wy- 


Zainteresowanie Finów 


sokim poziomem gry naszej 
drużyny, która niewątpliwie, 
gayby nie grała w 10, miała- 
by szanse na uzyskanie znacz- 


nie lepszego wyniku, a może 
nawet i zwycięstwa. 
S. DONECKI 


bros 


sportem jest olbrzymie. 


NA ZDJĘCIU: jedna z kolejek za biletami na Igrzyska Olim- 
pijskie na ulicach Helsinek. 


W przeddzień Zlotu... 


Co ujrzymy w Warszawie 
w dniu 20 lipca? 


W czasie Zlotu Młodych Przo- 
downików Budowniczych Polski 
Ludowej w Warszawie odbędzie 
się szereg ciekawych, widówisko- 
wych imprez spórtowych. w 
pierwszym dniu Złotu, 20 bm.. na 
stadionie WP imprezy rozpoczną 
się o godzinie 13.25 startem do 
biegu na 800 m. 


O godz. 13.30 — rozpoczęcie ma- 
sowego pokazu gimnastycznego 
przez grupę wojskowych (908 
osób), 

godz. 
3 km, 


godz. 14.15 początek meczu 
piłkarskiego o Puchar Zlotu, o I 
i rr miejsce OWKS (Kraków) — 
Ogniwo! (Kraków), 


godz, 14.50 — w przerwie meczu 
piłkarskiego odbędzie się bieg 
100 m kobiet. 

Po zakończeniu 
rencji biegowej 
cięzców nastąpi 
1 dyplomów, 


14.00 — start do biegu na 


każdej konku- 
na podium zwy- 
rozdanie nagród 


Puchar Zlotu zostanie wręczo- 
ny zwycięskiej drużynie przez 
przewodniczącego ZG ZMP tow. 
Matwina w towarzystwie przewo- 
dniczącego GKKF, tow.  Farugi 
i przewodniczącego sekcji piłki 
nożnej GKKF, tow. gen. Bordzi- 
łowskiego. 


W tym samym czasie na kor- 
tach CWKS odbywać się będą na- 
stępujące imprezy: 

godz. 11.00 transmisja cen- 
tralnej uroczystóści z otwarcią 
Zlotu, 


godz. 11.45 


— odznaczenie naj- 
wybitniejszych sportowców znaj- 
dujących się na kortach. „Odzna- 
czenia dokonają członkowie Rzą- 
du, 
godz. 12.05 — tenis — gra poje- 
dyńcza mężczyzn: Licis — Radzio, 
godz. 13.10 pokaz gimnasty- 
ki parterowej i akrobatycznej, 
Po części sportowej nastąpią 
występy artystyczne dzieci. 


nn ne S m, 
Mea 702 


Program imprez sportowych na 
stadionie „Kolejarza: 

godz. 12.52 — start do biegu na 
110 m płotki, 

godz. 12.52 — równocześnie roz- 
poczynają się: skok o tyczce, 
pchnięcie kulą i rzut oszczepem, 

godz. 12.55 — bieg 100 m męż- 
czyzn, 

godz. 13.00 — start do biegu na 
1.500 m, 

godz. 13.10 — 800 m kobiet, 

godz. 13.20 masowy pokaz 
gimnastyczny w wykonaniu gru- 
py LZS (780 osób), 

godz, 13,50 — mecz piłki nożnej 
o Puchar Zlotu, o 3 i_* miejsce. 
„Budowlani* (Chorzów) — ,„„Gwar- 
dia* (Kraków). 

Program imprez sportowych na 
stadionie „Spójni“: 

godz. 12.00—masowy pokaz gim- 
nastyczny w wykonaniu grupy 
Zrzeszenia Sportowego „Stal“, 

godz, 12.40 — bieg na 10 km. 

Równocześnie rozpoczną się Kon- 
kurencje: skok w dal kobiet, rzut 
dyskiem kobiet, pchnięcie kulą 
mężczyzn i skok wzwyż męż- 
czyzn, 

godz, 13.15 — 400 m kobiet, 

godz. 12.25 — 400 m mężczyzn, 
godz, 13.45 — mecz piłki nożnej 
o Puchar Zlotu, o 5 1 6 miejsce 
„Budowlani* (Gdańsk) „Kole* 
jarz* (Poznań). 


Akademia łódzkich 


sportowców 
MDK odbyła 


w wypełnionej sali 
się wczoraj akademia sportowców, 
zorganizowana z okazji zbliżającej 
się 8 rocznicy PKWN. Referat wygło- 
sił przewodniczący  ŁKKF, tow. 
Czarnobrocki. 


GŁOS ROBOTNICZY 


17 Mpca 1952 r. (Nr 170) 


W oparciu o wytyczne VII Plenum KC PZPR 
aktyw rad narodowych zwiększy troskę 
o poprawę warunków komunalnych ludności 


Troska o zapewnienie kla- 
sie robotniczej odpowiednich 
warunków bytowych, walka z 
biurokracją i  bezdusznością 
w urzędach i przedsiębior- 
stwach — oto naczelne zada- 
nie, jakie stawia przed rada- 
mi narodowymi VII, Ple- 
num. 


Zagadnieniu temu poświę- 


acona była narada aktywu rad 


nasze- 
oprócz 
komisji 
przed- 


terenu 
której 


narodowych 


go 
radnych 


z 
miasta, w 
i członków 
udział wzięli 
komitetów, bloko- 
trakcie obrad prze- 
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej m. Łodzi, tow. 
Olasek, wygłosił obszerny re- 
ferat na temat zadań rad na- 
rodowych i komisji radnych — 
referatu towarzy= 


radnych 
stawiciele 


wych. W 


w świetle 
sza Bieruta, 

Jak wynikało z referatu i 
ożywionej dyskusji, zarówno 
prezydia DRN-ów jak i radni 
za mało interesują się spra- 
wami bytowymi mieszkańców 
swego terenu. Szczególnie za- 
niedbano sprawę remontów 
domów. Mimo że rząd nasz 
łoży wielomilionowe fundusze 
na ten cel, mimo że w mie- 
ście naszym remontuje się co- 
rocznie dziesiątki tysięcy izb 


mieszkalnych, to przebieg ro- 
bót i czas ich trwania pozo- 
stawia wiele do życzenia, Na- 
gminnym zwyczajem stało się 
przerywanie robót w remon- 
towanych budynkach, przez 
co lokatorzy narażeni są na 
niewygody* Niejednokrotnie 
okazuje się, że po zakończe- 
niu remontu odpada tynk z 
sufitów lub papa z dachów i 
na skutek  niedbałej pracy 
robotników budowlanych ko- 
nieczne jest przeprowadzenie 


powtórnego remontu. Mimo 
licznych interwencji ze stro- 
ny pokrzywdzonych  lokato= 


rów, Prezydia Dzielnicowych 
Rad Narodowych i komisje 
budownictwa nie potrafiły 
skutecznie interweniować i 
zmusić Miejskie Przedsiębior- | 
stwo Remontowo Budowla- 
ne do usprawnienia swej 
pracy. 

Tego stanu rzeczy tolerować 
nie można. Zarówno Wydział 


no również sposoby walki z 
biurokracją i bezdusznością, 
cechującą jeszcze niektórych 
pracowników administracji. 
Biurokratyzm szerzy się w 
oddziałach _ kwaterunkowych. 
I tak np. w urzędzie kwate- 
runkowym DRN ~- Śródmie- 
ście załatwianie spraw trwa 
całymi miesiącami. Pracowni- 
cy odnoszą się nieuprzejmie 
do interesantów, i zdarzają 
się wypadki zagubienia podań 
petentów. 


Przykładem braku troski o 
sprawy bytowe robotników 
ze strony Prezveitów DRN jest 
fakt,że w Łodzi na 1.074 hek- 
tary ziemi, przeznaczonej pod 
ogródki działkowe, użytko- 
wane jest zaledwie 67 ha. Mi- 
mo, że istniały wszelkie moż- 
liwości rozdzielenia tych te- 
renów ludziom pracy, ani 
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Związki Zawodowe, ani DRN 
nie potrafiły spopularyzować 
tej akcji. 

Należy również 
baczniejszą uwagę na hotele 
robotnicze i Domy Młodego 
Robotnika. Mają tutaj duże 
pole do działania komisie 
zdrowia i pomocy społecznej, 
których zadaniem jest nie- 
zwłoczne  interweniowanie w 
dyrekcjach i radach zakłado- 
wych w wypadku stwierdze- 
nia uchybień. 

Narada aktywu rad naros 
dowych niewątpliwie przy- 
czyni się do usprawnienia 
pracy agend i przedsiębiorstw 
Prezydium Rady Narodowej 
m. Łodzi, i do usunięcia wielu 
braków i niedociągnięć, szcze- 
gólnie w zakresie polepszania 
warunków bytowych łódzkie- 
go świata pracy. 


zwrócić 


BIE 


E 


bm. młodzież łódzka żegnać bedzie 


swych delegaiów na Zlot 


Cała młodzież łódzka żyje 


s ; > = | już Zlotem, Od wczoraj mia- 
Gospodarki Mieszkaniowej, | sto nasze zaczęło przybierać 
Prezydia DRN-ów i MPRB | odświętny wygląd. Budynki 
muszą dołożyć wszelkich sta- | fabryczne, instytucje i szkoły 
rań, aby te niedociągnięcia dekorowane są portretami, 

flagami i  transparentami. 


zlikwidować i dbać o solidne 
oraz terminowe wykonywanie 
remontów. 

Na naradzie aktywu rad 
narodowych szeroko omawia- 


Od dzisiaj tramwaje kursują 
ul. Kilińskiego 


Prezydium Rady Narodo- 
wej m. Łodzi podaje do wia- 
domości, że w związku z po- 
stępem robót przy budowie 
węzła tramwajowego na ulicy 
Narutowicza, róg Kilińskiego, 
od dzisiaj pociągi linii 1, 4, 5, 
16 z wyjątkiem tramwajów 
linii 22 i 12 skierowane zosta- 
ną na właściwe trasy. 


staje przedłużona. 
tej linii kursować będą od Ju- 
lianowa, ulicą Zgierską, 
chodnią, Ogrodową, Północną, 
Kilińskiego, 
Rzgowską do pętlicy na Choj- 
nach i z powrotem. 


ną skierowane na 
trasy już w dniu 21 lipca br. 


Jednocześnie trasa linii 4 zo- 
Tramwaje 


Za- 
Dąbrowskiego, 


Tramwaje linii 12 i 22 zosta- 
właściwe 


Nowe filmy popularno-oświatowe 


Nowymi filmami produkcji 
Wytwórni Filmów Oświato- 
wych w Łodzi będą dwie krót- 
kometrażówki o znakomitym 
malarzu Aleksandrze Gie- 
rymskim (1849 — 1901). Filmy 
te, a mianowicie kolorowy, no- 
szący tytuł „Gierymski, jako 
malarz Warszawy“ i czarno- 
biały „Realizm Gierymskiego*" 
wyprodukuje ekipa pod kie- 
rownictwem reżysera Gordo- 
na. 

Jeszcze w lipcu rb. reżyser 
Maciej Sieński rozpocznie re- 
alizację filmu krótkometrażo- 
wego „Wiek Oświecenia“, po- 
święconego polskim działa- 
czom oświatowym i myślicie- 
lom XVIII stulecia, reprezen- 


Zakończone już zostały zdję- 
cia do filmu o racjonalizato- 


obecnie nad realizacją krótko- 
metrażówek 


tującym wspaniałe tradycje 
postępowe. 

W najbliższym czasie na 
na ekranach kin ukaże się 
krótkometrażówka popularno- 
oświatowa pt. „Praca Pań- 
stwowego Instytutu Hydrolo- 
giczno Meteorologicznego *. 


rach i raącjonalizatorstwie pt. 
„Moja metoda“, 

Ekipy Wytwórni Filmów 
Oświatowych w Łodzi pracują 


werbunkowych: 
Studium Przygotowawcze* i 
„Praca w przemyśle kamie- 
niarskim'* oraz nad kilku in- 
struktażowymi filmami z za- 
kresu rolnictwa. 


Warszawa przygotowuje się 
na przyjęcie delegatów 


W nowym, wybudowanym 
zaledwie przed kilku miesiąca- 
mi domu przy ul. Ordynackiej 
i w leżącym nieopodal gmachu 
najpiękniejszej warszawskiej 
szkoły TPD, panuje gorączko- 
wy ruch. W obu tych budyn- 
kach mieści się Komenda 
Główna — Sztab Zlotu. 

Zaledwie kilka dni dzieli 
nas od Zlotu, wielkiej patrio- 
tycznej manifestacji młodzieży 


polskiej 
W Komendzie Głównej Służb 
dźwięczą sygnały telefonów: 


— to ZMP-owcy z całego mia- 
sta składają sprawozdania z 
przebiegu odbywających się 
prób, sygnalizują występujące 
tu i ówdzie usterki, zasięga- 
ją ostatnich wiadomości Pra- 
cownicy Komendy skrzętnie 
notują napływające meldunki 
wyjaśniają i informują 
Komenda Obsługi 
panuje į tu nie mniej ożywio* 
ny ruch. Jedni uzgadniają o0- 
stateczne terminy imprez, inni 
meldują o przebiegu treningów 
sportowych, jeszcze inni uzga- 
dniają program 9 wielkich za- 
baw, które odbędą się w róż- 
nych punktach stolicy. 
Reżyser wyróżnionych 
społów amatorskich z 
łódzkiego przybył właśnie 
propozycją zorganizowania je- 
szcze przed Zlotem występów 
dla Warszawy. 
— Pomyśleliśmy już į o tym— 
pada odpowiedź — przed chwi- 
lą porozumieliśmy się z CRZZ 
i za kilka godzin otrzymacie 
dokładny termin i miejsce. 
W Komendzie Delegacji Wo- 
jewódzkich kończy się właśnie 
odprawa z komendantami bry- 


Imprez: 


Ze- 
woj. 
Zz 


mieszkańców 


gad, grup i kierownikami go-. 


12—14, sekretarz odpowiedzialny w 


tą miesięczną wynoszącą zł 


Reda»cja nocna 158-81 
3 — przyjmują urzędy i agencje pocztów 


spodarczymi. Zwiedzenie mia- 
steczek zlotowych, dokładne 
poznanie planów rozmieszcze- 
nia poszczególnych ośrodków i 
najkrótszych dróg przemarszu 
zapoznaje ich z miejscem Í 
warunkami pobytu poszczegól- 
nych delegacji. Teraz pobiorą 
tylko jeszcze karty uczestnic- 
twa, wyżywienia i pojadą do 
swych województw, aby za 


samochody zwożą coraz to no- 
we urządzenia. Ciągnie się za 
nimi tuman kurzu, który opy- 
lił już trawę a pracującą mło- 
dzież przyprószył szarym na- 
lotem. Do namiotu kierownic- 
twa budowy ściągają piel- 
grzymki delegatów z przeróż- 
nych instytucji, z których każ- 
da coś tu urządza: kioski, wy* 
stawy, kiermasz książkowy, 


W całym kraju młodzież przygotowuje liczne podarki dla 


delegacji zagranścznych i za 


proszonych gości, którzy bę- 


dą uczestniczyć w uroczystościach zlotowych. 


NA ZDJĘCIU: wazy porcela 


nowe, wykonane przez mło- 


dzież ze Zjednoczenia Zakładów Ceramiki. 


kilka dni powrócić już z dela- 
gacjami. 


Na zakończenie konferencji 
czekają niecierpliwie przed- 
stawiciele PZU. Chwila — i 
otrzymują dokładne informa- 
cje dotyczące ich pracy w cza- 
sie Zlotu. Na czas 3-dniowego 
pobytu: w stolicy wszyscy de- 
legari zostaną ubezpieczeni. 


Upał wysuszył ziemię. Pol 
ną drogą, wiodącą do miaste- 


czka Zlotowego na Rakowcu, 


godz 


10—12. Telefony: centrala telefoniczna 283.00 (tac 
Dział ogłoszeń — Łódź, Piotrkowska 104 a, tel. 
e oraz listonosze wiejscy 


kuchnię. Osiemdziesiąt pięć 
tysięcy młodzieży Całe miasto 
rozłożone na 105-hektarowej 
powierzchni, na której trzeba 
było zainstalować prowizo- 
ryczne przewody wodociągo- 
we, świetlne, radiowe i tele- 
foniczne, wznieść urządzenia 
gospodarcze, usługowe i sani- 
tarne, i wreszcie postawić 
2.700 wielkich, 30-osobowych 
namiotów i wyposażyć je. 
Trudno ogarnąć wzrokiem 
cały ten wielki obszar. Patrzac 


—— m 


111-50 1 114-75 
i miejscy. Pren 


zy 7e wszystkimi działami). 


z Alei Żwirki i Wigury na za- 
chód widzi się zabudowania 


ulicy Grójeckiej, do niej i hen 
za nią rozciąga się ogromne 
pole namiotów: zielone, stromo 


Już dzisiaj o godz. 14.35 wy- 
jeżdża do Warszawy ną Zlot 
pierwsza grupa młodzieży, 
złożona ze 180 harcerzy i 250 
przodujących sportowców 
łódzkich. 

Jutro we wszystkich zakła- 
dach pracy i świetlicach ZMP 
odbędą się spotkania dele- 
gatów z ich towarzyszami 
pracy i nauki, mające na celu 
pożegnanie przodowników 
młodzieżowych, którzy w trud- 
nej, codziennej pracy zdobyli 
zaszczytne prawo uczestnicze- 
nia w Zlocie. 


4.800-osobowa delegacja na 
Zlot Młodych Przodowników 
wyjedzie do Warszawy w dniu 
19 lipca. Delegaci łódzcy po- 
dzieleni zostali na 4 brygady, 


zakładów pracy i szkół, będą 
punktach: 


nej 5, o godz, 14. 


21, o godz. 14. 
CZWARTA BRYGADA, 


na dworzec kolejowy. 


bak oraz latarkę elektryczną. 


Kronika partyjna 


DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE- 
PRAWA: dziś, o godz. 15, w 
lokalu Dzielnicy, ul, Gdańska 
15, odbędzie się narada II se- 


4 kretarzy podstawowych orga- 
opadające dachy, przytrzymy- nizacji partyjnych oraz prze- 
r tani > wodniczących kół zarządów 

wane promieniami linek. fabrycznych ZMP. 
Przez uniesione płachty widać | === aa 
maty słomiane. Spartańsko — | „GRZECH“ ST. ŻEROMSKIEGO 
NA SCENIE PAŃSTWOWEGO 


jak zwykle w obozie. Spomię- | TEATRU WOJSKA 'POLSKIEGO 


dzy namiotów sterczy tu i ów- 
dzie błękitny walec głośnika — 


Dziś po raz pierwszy na scenie 
Państwowego Teatru Wojska Pol- 


SP ERR skiego w Łodzi odbędzie się pre- 
„kolumna dźwiękowa”, jak je | miera sztuki Stefana Żeromskie- 
ai go pt. „Grzech*. 
NARZ Pierwszy utwór dramatyczny Że- 
Kuchnia. Przy czerwonych | romskiego, opracowanv przez Le- 


kotłach parowych uwija się 
Kucharz w białym kitlu i czep- 
cu. Spod uchylonej pokrywy 
bucha para. Kartoflanka. 
Przed chwilą mistrz rzucił do 
niej ziemniaki, błyskawicznie 
oczyszczone 
obieraczkach. Obiad niedługo 
będzie gotów. Oczekuje go set- 
ka robotników, którzy instalu- 


ją telefony, zakładają światło | s0, 


w urządzeniach gospodarczych, 
ustawiają kioski 

W tych kioskach mieszkań- 
cy miasteczka zaopatrzą się 
we wszystko, co może być im 
potrzebne w ciągu kilkudnio- 
wego pobytu. Jeśli komuś coś 
się zedrze, zniszczy — napra- 
wi mu to w lot punkt krawiec- 
ki lub szewski. O elegancję 
mieszkańców będzie dbał fry- 
zjer. 

Spragnionych napoją kioski 
MHD. Dom Książki dostarczy 
strawy duchowej, nie tylko 
w kioskach, lecz i na kierma- 
szu, który rozłoży się obozem 
wzdłuż Al. Żwirki i Wigury i 
ul. Trojdena. 

Nie zapomniano o pamiąt- 
kach, wyznaczając im miejsca 


na stoiskach Centrali Przemy- 
słu Ludowego i Artystycznego 


Wydawca: RSW Prasa". Adres 
umeratę w kolportażu zakładowym 


redaktor nacz 218-14, sekretarz odpow 219-05, dział part 


ona Kruczkowskiego, ukaże się w 
inscenizacji i reżyserii Iwo Galla, 
JEDNORAZOWE PRZESUNIĘCIE 


TERMINU PRZYJMOWANIA 
SKARG I ZAŻALEŃ 


W PREZ. RN I DRN 
Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi podaje do wiadomości, że 


w elektrycznych w związku z obchodem VIII rocz- 


nicy powstania PKWN, przyjmo- 
wanie skarg i zażaleń przez człon- 
ków Prez. RN m. Łodzi i DRN 
oraz Komisji Rady Narodowej 
przesuwa się jednorazowo z 21 bm. 
na środę 23 bm., godz. od 17 do 


miesięcznie zł 1,80, przyjmuje PPR „Ruch'*. 


Uwaga, delegaci na Zlot 


W dniu 19 lipca wszyscy delegaci 
Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej z łódzkich 


PIERWSZA BRYGADA składająca się z delegatów z te- 
renu dzielnic: Śródmieście, Śródmieście-Prawa i Politechnika 
Łódzka zbiera się w dniu 19 lipca, o godz. 13, w IX Państwo- 
wym Gimnazjum i Liceum przy ul. Przyszkole 41 (Chojny). 


DRUGA BRYGADA, w której skład wchodzą dzielnice: 
Staromiejska, Górna-Lewa 1! Uniwersytet Łódzki ERIA się pe 
IT Gimnazjum i Liceum Pedagogicznym TPD przy ul. Bocz- 


"TRZECIA BRYGADA, w skłąd Której wchodzą dzielnice: 
Górna-Prawa, Górna, Ruda Pabianicka, Bałuty zbiera się w 
VI Państwowym Gimnazjum i Liceum przy ul. Podmiejskiej 


w skład której wchodz. z : 
Widzew, Śródmieście-Lewa, Fabryczna EB De B rrei 
Akademia Medyczna zbiera się w III Państwowym Gimna- 
zjum i Liceum przy ul, Łęczyckiej 23, o godz. 14. 
Uczestnicy Zlotu winni stawić się na miejscach zbiórek 
punktualnie, bowiem stamtąd skierują się już bezpośrednio 
Delegaci na Zlot obowiązani są zabrać 
ze sobą: menażkę, garnuszek o pojemności 1 litra, łyżkę, wi- 
delec, nóż, koc, płaszcz, przybory toaletowe, wyżywienie na 
czas przejazdu do Warszawy, prześcieradło, plecak lub chle- 


HARŻŚ 1444434444440093900640640900406000940000000040200940494690440000004000040056004000004500R60E466546R504GUDARAGNNKU 


z których każda liczy 1200 0- 
sób. Uroczyste pożegnanie 
delegatów przez młodzież 
łódzką odbędzie się na placu 
przed stacją Łódź-Chojny. O 
godz, 1825 i 18.45 delegaci 
młodzieży łódzkiej wyruszą do 
Warszawy specjalnymi pocią- 
gami. 

Nie tylko młodzież łódzka, 
lecz równieź starsi wezmą u- 
dział w licznych imprezach 
artystycznych, organizowa- 
nych na cześć Zlotu. Jutro o 
godz. 18 na boisku hokejo- 
wym „Włókniarza“ przy ul. 
Karolewskiej Zarząd Łódzki 
ZMP organizuje dla mieszkań- 
ców Łodzi 


wielką imprezę 
pod hasłem: „Czynem pro- 
dukcyjnym, muzyką, pieśnią 


i tańcem witamy Zlot Mło- 
dych Przodowników”.  Nie- 
wątpliwie impreza ta cieszyć 
się będzie dużą frekwencją 
publiczności, tym bardziej że 
występować tu będą zespoły 
artystyczne biorące udział w 
Zlocie, 


'9444490794040000.00000400000004040000400009000900002000 “N 


na Zlot Młodych 
zbierać się w następujących 


190444001000000040040000400020940080: 


Z 200000400464000406660.061400060400040094000GG5 gg q94 060300459 


WIECZÓR LITERACKI 
W KLUBIE MPiK 


Wydział Kultury Prezydium Rā- 

dy Narodowej m. Łodzi oraz Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książ- 
ki urządzają w sobotę 19 bm., o 
godz. 19, wieczór literacki pt. „O 
listach Feliksa Dzierżyńskiego”. . 
Prelekcję wygłosi Edward Szu- 
ster. FRecytuje Włodzimierz Kwa- 
skowski, wstęp wolny. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nā- 
stępujące apteki: Piotrkowska 165, 
Narutowicza 6, Rzgowska 147, 
Więckowskiego 21, Karolewska 48, 
Przybyszewskiego 41, Limanow= 
skiego 80, Al, Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo-ginekologiczny: 
dziś dyżuruje przez całą dobę Szpi- 
tal im, M, Curie-Skłodowskiej, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15, 


PANSTWOWY TEATR WOJSKA. 


POLSKIEGO — godz. 19.00 — 
„Grzech* 

TEATR LETNI — godz. 19.30 — 
„Objeżdżalnia społeczna" 
OPERA ŚLĄSKA — godz. 19 — 


„Fontanna Bachczysaraju** 
Pozostałe teatry nieczynne. 


BAJKA — „Nikt nic nie wie“ — 
godz. 18, 20 

BAŁTYK — „Pod niebem Sycylii** 
— godz. 16.30, 1830, 20.30 
GDYNIĄ = „Program Daukowo* 


oświatowy” nr 33-52 = godz. 17, 
18. 19; „Dziewczyna ze Słowacji” 


— godz 20. Program dla naj- 
młodszych: „Chomik samolub", 
„Była sobie mrówka“, „Czaro- 
dziejska torba“ — godz. 16 
MŁODA GWARDIA — „Zapora 
CZWARTEK, 17 LIPCA 1952 R. godz, 16. 18, 20 
MUZA = „Pieśń Tafgl* — godz. 
12.04 Dziennik. 13.20 Koncert 18, 20 
Orkiestry  ŁRPR. 14.00  Powt. 1 MAJA — „Przybrana córka“ — 
dziennika. 14.15 Pieśni J, Masse- godz. 17.30, 19.30 
neta, 14.30 Muzyka polska. 15.10 POLONIA —- „Mury Malapagi” = 
„Sąd inkwizycji”, 15:30 Audycja godz 16.30, 18.30. 20 30 
— „Śpiewamy płosenki na kolo- PRZEDWIOŚNIE — „Na granicy“ 
niach". 16.00 Drobne utwory for- godz. 18, 20 
tepianowe, 16.20 Audycja „Ogni- REKORD = Nieczynne ł powodu 
wo przy pracy“. 16.35 Muzyka 0- remontu 
perowa kompozytorów francu- ROMA — „Zwycięzca przestwo= 
skich. 17.00 Wiadom, popołudnio- rzy“ = godz. 18, 20 
we. 1715 „Z mikrofonem przez SOJUSZ ~- Orzel Kaukazu“ = 
miasto i wieś”. 17.30 „Od naszych I seria — godz. 19 
korespondentów". 18.00 Utwory STYLOWY — „Dziewczyna o bia- 
skrzypcowe. 18.20 „Dla każdego tych włosach" — godz. 17.30, 20 
coś miłego", 19.00 Reportaż „Z SWIT — „Nędznicy” HI ser. — 
dawniejszej fabryki „Schicht, godz 18. 20 
19.10 Chwila muzyki. 19.15 „Sport TATRY =- nieczynne £ powodu 
na wczasach”. 19.30 Muzyka i ak- remontu 
tualności. 20.00 „Instrumenty mü- WISŁA — Akcja — B“ — godz. 
zyczne'* 20.20 Polska muzyka 0- 15,45, 18, 20.15 
barowa. 21.00 Dziennik. 21.30 Mu- WŁÓKNIARZ — „Małżeństwo ak- 
zyka taneczna. 21.45 „Odpowiedzi torki“ — godz 16.30, 1830, 20.30 
fali 49%, 2215 Rosyjska muzyka WOLNOŚĆ — „Sekretarz Rejko- 
kameralna 23.00 Koncert, symfo- mu* — godz. 16.30, 1830, 20.30 
niczny 23.50 Ostatnie wiado- ZACHĘTA — Nieczynne z powodu 
mości. remontu. 
Z zd 
yiny 216-19, dział korespondentów, listów 
Redakcji: Łódź, Piotrkowska 96 II piętro. Druk. RSW Pecas że] 17 


